Teatr im. Mossowieta 
przyjedzie do Polski 
na gościnne występy 


MOSKWA. — W związku z Mie- 
siącem pogłębienia przyjaźni polsko- 
radzieckiej, dnia 3 listopada br. wy- 
jechał z Moskwy do Polski na go- 
Ścinne występy zespół Państwowego 
Dramatycznego Teatru im. Mosso- 
wieta, liczący 153 osób, pod kiero- 
wnictwem naczelnego reżystra tea- 
tru, artysty ludowego ZSRR, wielo- 
krotnego laureata nagroay stalinow= 
skiej, J. A. Zawadzkiego. 

Zespół pokaże w Polsce sztukę 
Lermontowa „Maskarada“, sztukę 
Billa = Bielocerkowskiego „Sztorm“ 
Surowa „Świt nad Moskwą“, Chra- 
browickiego „Obywatel Francji" i 
inne utwory klasyków rosyjskich, 
dramaturgów radzieckich oraz auto- 
rów zachodnio-europejskich. 


Wyjazd wycieczki 
aktywu robotniczego ZMP 
do Związku Radzieckiego 


WARSZAWA. — 4 bm. wyjechała 
do Związku Radzieckiego na 3-ty- 
godniowy pobyt wycieczka aktywu 
robotniczego Związku Młodzieży Pol 
skiej. 

W skład wycieczki, której kiero- 
wnikiem jest sekretarz ZG ZMP — 
Tadeusz Wegner — wchodzi 18 ak- 
tywistów ZMP z całego kraju. M. in. 
w wycieczce udział biorą: zastępca 
kier. wydz. młodzieży robotniczej 
ZG ZMP — Stanisław Pawłowski, 
przewodniczący Zarządu Łódzkiego 
ZMP — Henryk Lewandowski, prze- 
wodn. Zarz. Pow. ZMP w Nowej 
Hucie — Józet Tejchma oraz przew. 
ZP ZMP w Dzierżoniowie — Zofia 
Dzimira. 

W czasie swego pobytu w ZSRR 
aktywiści ZMP zapoznają się z ży- 
ciem i pracą młodzieży radzieckiej 
oraz z doświadczeniami leńninowsko- 
stalinowskiego Komsomołu, przodu- 
jącego w świecie związku młodzieży. 


Nota polska 


do Jugosławii 


WARSZAWA, — W odpowiedzi na 
notę Ministerstwa Spraw Zagranicz- 
nych z dnia 15. X. br. demaskującą 
kłamliwe i oszczercze insynuacje o 
rzekomym naruszaniu przez władze 
polskie przywilejów  dyplomatycz- 
nych ambasady FLRJ w Warszawie, 
ambasada ta skierowała ponownie 
dnia 24 października br. do Mini- 
sterstwa Spraw Zagranicznych pro- 
wokacyjną notę, ierającą dalsze 
insynuacje i wyrażającą niezadowo- 
lenie ambasady FLRJ z odpowiedzi 
ministerstwa. A 

W związku z tym Ministerstwo 
Spraw Zagraniczuych dnia 4 listo- 
pada br. przesłało ambasadzie FLRJ 
w Warszawie notę, w której stwier- 
dza m. in 


Ministerstwo mie Gziwi się, że ambasa- 
da FLRJ nie jest zadowolona — jak 
twierdzi w swej nocie — z odpowiedzi 
udzielonej przez ministerstwo, ponieważ 
zdemaskowanie nowych faktów naduży- 
wania przywilejów dyplomatycznych dla 
szpiegowskiej działalności pracowników 
ambasady nie może prawdopodobnie bu- 
dzić jej zadowolenia — co zresztą nie by- 
ło celem ministerstwa. 

Ministerstwo stwierdza, że władze pol- 
skie, udzielając w pełni praw i przywi- 
lejów dla normalnej działalności dyplo- 
matycznej, nie mogą stę zgodzić, by pra- 
wa te i przywileje były nadużywane na 
szkodę Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej. Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
domaga się z całą stanowczością, aby 
ambasada FLRJ w Warszawie, korzysta- 
jac w pemi z normalnych uprawnień 1 
przywilejów dyplomatycznych, wyko- 
rzystywała je dla normalnej, zeodnej z 
prawem | uznanymi zwyczajami dzialal- 
ności dyplomatycznej, 


WIELKIE BUDOWLE 
PLANU 6-LETNIEGO 
Na zdięciu: stocznia gdańska. 
CAE = 


tot. 
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KC PZPR Bolesława Bieruta. 


Towarzysze! 

Pierwszym i najważniejszym za- 
daniem organizacji partyjnych po u- 
kończeniu kampanii wyborczej jest 
przyswojeńie wszystkim członkom 
partii, a poprzez nich najszerszym 
masom pracującym olbrzymiego do- 
robku ideologicznęgo, jaki zawiera- 
ją historyczne obřady XIX Zjazdu 
Komunistycznej Partii Związku Ra- 
dzieckiego. 

Celem dzisiejszego zebrania nasze 
go aktywu partyjnego jest omówie- 
nie tego zadania. 

Delegacja naszej partii, uczestni- 
cząca w XIX Zjeździe pragnie przy 
tym nieco obszerniej, niż to była w 
stanie uczynić natychmiast po po- 
wrocie ze Zjazdu, przedstawić towa 
rzyszom najważniejsze problemy, 
które były przedmiotem obrad tego 
Zjazdu. W chwili obecnej istnieją 
już liczne wydawnictwa w języku 
polskim, zawierające wszystkie do- 
kumenty XIX Zjazdu, jego uchwały 
i najbardziej charakterystyczne wy- 
powiedzi w dyskusji zjazdowej, co 
ułatwia gruntowne i wszechstronne 
zapoznanie się z materiałami zjaz- 
dowymi. 


Znaczenie genialnej 
pracy J. Słalina 


Na czoło wszystkich tych doku- 
mentów — jako ich podstawa 
ideologiczna — wysuwa się, oczy- 
wiście, nowa praca teoretyczna 
towarzysza Stalina pt. „Ekono- 
miczne problemy socjalizmu w 


ZSRR", opublikowana w przed- 
dzić 


ń Zjazdu i związana nierozer- 
Dr Ehlers 


przekazał 
pismo Dieckmanna 


irakcjom parlamentarnym 


BERLIN — Według doniesień zacho- 
dnio-niemieckiej agencji prasowej DPA, 
przewodniczący Bundestagu, dr Ehlers, 
przekazał pismo przewodniczącego Izby 
Ludowej NRD. Dieckmanna, frakcjom 
parlamentarnym. 

Jak wiadomo, przewodniczący Izby Lu- 
dowej NRD, Johannes Dieckmann, w 
piśmie swym proponuje wysłanie przez 
Bundestag delegacji do Berlina dla pod- 


Jęcia wspólnych rozmów z przedstawicie- 
lami Izby Ludowej, 


ŚRODA, 5 LISTOPADA 1952 R. 


Przemówienie Bolesława Bieruta 


Wielkie idee XIX Zjazdu KPZ 


są dla nas natchnieniem 
do dalszej walki o zwycięstwo socjalizmu w Polsce 
Delegacja KC PZPR złożyła sprawozdanie z obrad Zjazdu 


WARSZAWA. — „Niech żyje Wielka Partia Leniną-Stalina" 
— to hasło widniało nad prezydium narady, na której delega- 
cje KC PZPR na XIX Zjazd KPZR złożyła w dniu 4 bm. spra- 
wozdanie z tych historycznych obrad. 

Gdy w prezydium zajmują miejsca przewodniczący KC 
PZPR Prezydent Bolesław Bierut i członkowie Biura Politycz- 
nego KC PZPR, zrywają się gorące, długo nie milknące owa- 


Otworzył naradę przewodniczący delegacji KC PZPR na 
XIX Zjazd KPZR przewodniczący KC PZPR 
Polesław Bierut, który wygłosił następnie przemówienie o histo- 
rycznym znaczeniu pracy Józefa Stalina „Ekonomiczne proble- 
my socjalizmu w ZSRR“ . XIX Zjazdu KPZR. 

Z kolei referaty sprawozdawcze wygłosili: członkowie de- 
legacji KC PZPR na XIX Zjazd KPZR — sekretarze KC PZPR: 
Edward Ochab — pt. „Wykorzystać nauki XIX Zjazdu KPZR 
dla podniesienia politycznej i organizacyjnej pracy partii“ i 
Franciszek Mazur — pt. „Gospodarcze zagadnienie XIX Zjazdu 
KPZR 1 ich znaczenie dla Polski“. 

Następnie odczytana została wśród gorących oklasków 
uchwała Sekretariatu KC PZPR w sprawie studiowania podsta- 
wowych materiałów XIX Zjazdu KPZR oraz pracy towarzysza 
Stalina „Ekqnomiczne problemy socjalizmu w ZSRR". 

Poniżej podajemy tekst przemówienia przewodniczącego 


Prezydent 


walnie z całokształtem treści jego 
obrad. Z genialną prostotą 1 ja- 
snością w tym doniosłym, epoko- 
wym dziele towarzysza Stalina u- 
jęte zostały najistotniejsze spra- 
wy, które nurtują w chwili dzi- 
stejszej świat, określają jego sy- 
tuację gospodarczą i polityczną o- 


GRUNTOWNE ZAŻNAJOMIE- 
NIE SIĘ Z GŁĘBOKĄ TRESCIĄ 
TEGO DOKUMENTU STANOWI 
NIEODZOWNY WARUNEK PRA- 
WIDŁOWEJ ORIENTACJI W 
NAJWAŻNIEJSZYCH ZAGAD- 
NIENIACH DZISIEJSZEJ PO- 
LITYKI ŚWIATOWEJ. 

Ludzie sami tworzą własną histo- 
rię, sami kształtują warunki swego 
byłu społecznego. Ale ludzie długo 
nie uświadamiali sobie w sposób 
właściwy, jakie to prawa rządzą ną- 
der złożonym procesem rozwoju spó- 
łecznego. Nauka 6 życiu społe- 


czeństw ograniczała się do rejestro- 
wania faktów i zjawisk społecznych, 
nie umiejąc sięgnąć do właściwego 


Źródła tych zjawisk, odsłonić ich 
prawidłowości. . Dopiero marksizm 
badając prawa rządzące gospodarką 
kapitalistyczną po raz pierwszy od- 
krył te prawa rozwoju społecznega 


del prawidłowości procesów społecz 


p dotarł do istotnych przyczyn i źró- 
I 


| nych. Na wielkich, epokowych zdo- 


byczach nauki Marksa i Engelsa, 
rozwijanej nadal przez Lenina 1 
Stalina, opiera się cała nowoczesna 
wiedza spoleczna. 


Jedność teorii i praktyki 


"Ale twórcy marksizmu-leninizmu 
odkrywali prawa rozwoju społeczne- 
go, kształtowali nowoczesną wiedzę 
i rozwijali swe naukowe badania 
teoretyczne po to, aby oprzeć na nich 
walkę rewolucyjną o nowy, lepszy 
ustrój społeczny. Dopóki bowiem 
podstawę ustroju społecznego stano- 
wi własność prywatna środków 
produkcji, dopóki produkcja mate- 
rialna jest podporządkowana intere- 
som kapitalistów, społeczeństwo nie 
może uwolnić się-od panowania śle- 
pych, żywiołowych sił w rozwoju 
społecznym. Co więcej, w takich 
warunkach nawet zdolność do pod- 
porządkowania sił przyrody jest o- 
graniczona. Dzieje się tak nie tyle 


raz ukazują perspektywy jej dal- 
szego rozwoju. 


na skutek nieznajomości praw przy- 


| rody, lecz w wyniku ciasnych i sa- 


molubnych interesów kapitalistów. 
(Datszy ciag na str 2) 


Delegacja 
związkowców polskich 
wyjechała do Moskwy 


WARSZAWA. — W dniu 4 bm. 
wyjechała z Warszawy do Moskwy 
na zaproszenie Wszechzwiązkowej 
Centralnej Rady Związków Zawo- 
dowych (WCSPS) 7-osobowa delega- 
cja polskich związkowców, która 
weżmie udział w uroczystym obcho- 
dzie 35 rocznicy Wielkiej Socjali- 
stycznej Rewolucji Październikowej, 

Na czele delegacji stoi sekretarz 


CRZZ — Marian Czerwiński. 


Komunikat PKPG o wykonaniu planu w lll kwartale br. 


0 21 proc. wzrosła produkcja 


przemysłu socjalistycznego 
w porównaniu z III kwartałem 1951 r. 


Według tymczasowych danych 
podarczego w III kwartale 1952 r. 


1. Wykonanie planu 
produkcji przemysłowej 


Produkcja globalna przemysłu so- 
cjalistycznego wzrosła w III kwar- 
tale 1952 r. o około 21 proc. w 
równaniu z IIl kwartałem 1951 r. 
Plan produkcji globalnej według 
wartości w cenach niezmiennych zo- 
stał wykonany ogółem w 96,7 proc., 
a plan na okres styczeń — wrzesień 
1952 r. w 98,9 proc. 


W III kwartale br. niektóre mini- 
eterstwa nie wykonały w pełni za- 
dań planu w zakresie produkcji ar- 
tykułów przemysłowych. W szcze- 
gólności Ministerstwo Hutnictwa nie 
wykonało v. pełni zadań planu w za 
kresie produkcji hutnictwa żelaza, 
Ministerstwo Przemysłu Chemiczne 
go w zakresie produkcji kwasu siar 
kowego, sody i nawozów sztucznych, 
Ministerstwo Przemysłu Maszyno- 
wego w zakresie obrabiarek do me 
tali, Ministerstwo Przemysłu Lek- 
kiego w zakresie produkcji niektó- 
rych rodzajów tkanin bawełnianych 
i cementu, Ministerstwo Żeglugi w 
zakresie połowów ryb morskich. 

W III kwartale br. osiągnięto pro 
dukcję większą niż planowana, a mię 
dzy innymi w zakresie rud cynku, 
ołowiu rafinowanego, soli kamien- 


nej, parowozów, wagonów Osobo- 


wykonanie narodowego planu gos- 
przedstawiało się następująco: 

wych, samochodów osobowych, ciąg 
ników, superfosfatu mineralnego, 
włókna ciętego, tkanin lnianych, 
tkanin jedwabnych, pończoch. steelo 
nowych, skarpet męskich, obuwia, 
mebli giętych, szkła, mleka, mąki 


Po- | żytniej i innych artykułów przemy- 


słowych. 


Wydajność pracy w przemyśle so- 
cjalistycznym liczona według war- 
tości produkcji na jednego praco- 
wnika grupy przemysłowej wzrosła 
ogółem o około 14 proc. w porówna- 
niu z III kwartałem 1951 r. 


il. Inwestycje i budownictwo 


Nakłady inwestycyjne,  zrealizo- 
wane w gospodarce narodowej w 
okresie styczeń — wrzesień 1952 r. 
osiągnęły w cenach  porównywal- 
nych poziom o około 26 proc. wyż- 
szy niż w odpowiednim okresie ub. 
roku. 

Według stamu na dzień 30.IX, 1952 
roku, wykonanie planu inwestycyj- 
nego osiągnęło 61,5 proc. planu ro- 
cznego. 3 

Plan produkcji budowlano - mon- 
tażowej na III kwartał 1952 r. zo- 
stał wykonany przez przedsiębior- 
stwa budowlano - montażowe ogó- 
łem w około 102 proc, , 


Il. Rolnictwo 

Według wstępnych szacunków plo 
ny żyta kształtowały się na ogół na 
poziomie zbliżonym do plonów z ro 
ku ubiegłego. Plony pszenicy, jęcz 
mienia i owsa były średnio o około 
10 proc. większe niż w roku ubie- 
głym. 

Plony buraka cukrowego według 
oceny aparatu  kontraktującego są 
wyższe o około 12 proc. w porów- 
naniu z rokiem ubiegłym. 

W okresie sprawozdawczym nastą 
pił dalszy wzrost mechanizacji rol- 
nietwa. Liczba traktorów w całym 
rolnictwie (w przeliczeniu na trak- 
tory o mocy 15 KM) według stanu 
na dzień 30.IX.1952 r. wzrosła o oko 
ło 33 proc. w porównaniu z odpowie 
dnim okresem roku ubiegłego. 

Państwowe ośrodki maszynowe 1 
państwowe gospodarstwa rolne otrzy 
mały, znaczne ilości nowoczesnych 
maszyn i sprzętu rolniczego. 

Według danych Ministerstwa Rol 
nictwa liczba spółdzielni produkcyj 
nych na koniec III kwartału br. o- 
siągnęła — 4.215 spółdzielni. 


IV. Obrót towarowy 


Obroty handlu _ uspołecznionego 
na szczeblu detalu łącznie z żywie- 
niem zbiorowym wzrosły w II kwar 
tale br. w cenach porównywalnych 
o około 3 proc. w porównaniu z od- 


powiednim okresem 1951 m 
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Przemówienie przewodniczącego KC PZPR B. Bieruta 


0 historycznym znaczeniu pracy I. Stalina 


„Ekonomiczne problemy socjalizmu w ZSRR“ i XIX Zjazdu KPZR 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 


Teoria naukowa marksizmu-leni- 
nizmu wiążę się nierozerwalnie z 
praktyką rewoliicyjną, z walką mię- 
dzynarodowej klasy robotniczej 0 
zniesienie wyzysku i ucisku kapita- 
listycznego, z proletariacką ideolo- 
sią komunizmu — jako siłą kształ- 
tującą nowe społeczeństwo, wolne 
od podziału klasowego, od krzywd 
i tyranii, pd ciemiężenia człowieka 
przez człowieka. Nie może zatem 
być dobrym działaczem partyjnym 
ten, kto nie opanował podstawo- 
wych zdobyczy nowoczesnej teorii 
społecznej — marksizmu-leninizmu. 

Najważniejszym orężem partii ko 
munistycznej jest znajomość praw 
rozwoju społeczeństwa, na znajo- 


tii. Gruntowne więc przyswojenie 
wszystkich zdobyczy teorety- 
cznych marksizmu-leninizmu jest 
warunkiem słuszności linii partyj- 
pe prawidłowego kierunku jej dzia 


Nowa praca teoretyczna towa- 
rzysza Stalina i oparte na niej u- 
chwały XIX Zjazdu, jego obrady 
i wyniki stanowią olbrzymi wkład 
ideologiczny, teoretyczny i organi- 
zacyjny do ogólnej skarbnicy 
marksizmu - leniniemu. 


Oto dlaczego zaznajomienie się z 
tym dorobkiem XIX Zjazdu jest tax 
ważne i niezbędne dla każdego człon 
ka partii, jeśli chce — jak uczy to- 
warzysz Stalin — „zrozumieć sens 
wydarzeń, sens nowych procesów 1 


mości tych praw opiera się cała re- 
wolucyjna strategia i taktyka par- 


Działanie praw 


potem umiejętnie kierować nimi zgo 
dnie z ogólną tendencją rozwoju". 


ekonomicznych 


w społeczeństwie socjalistycznym 


W ewej pracy o ekonomicznych 
problemach socjalizmu w ZSRR to- 
warzysz Stalin odkrył i ustalił dzia- 
łanie praw ekonomicznych w społe- 
czeństwię socjalistycznym.  Poddał 
on surowej krytyce błędne poglądy 
jakoby w ustroju - socjalistycznym, 
w odróżnieniu od gospodarki kapi- 
talistycznej, prawa ekonomiczne u- 
traciły swój obiektywny charakter, 
to znaczy, że jakoby nie odzwiercie- 
dlają już prawidłowości procesów, 
dokonywających się niezależnie od 
woli ludzkiej. 

Według uproszczonego i mylnego 
poglądu na rolę planowania, gospo- 
carka społeczeństwa socjalistyczne-, 
go może rzekomo być regulowana 
przez decyzję odpowiednich organów 
państwowych, według dowolnej ini- 
cjatywy czy pomysłów ludzi, którzy 
tymi organami kierują. Towarzysz 
Stalin wskazał na niesłuszność ta- 
kiego rozumowania. Prawa ekonomi 
czne również w ustroju socjalistycz 
nym działają podobnie jak prawa 
przyrody, to znaczy stanowią odbi- 
cie procesów dokonywających się 
niezależnie od woli ludzi. 

Ale ludzie nie są przecież bezsilni 
zarówno wobec praw przyrody, jak 
i wobec praw rządzących gospodarką 
społeczną. Ludzie są w stanie ba- 
dać i. poznawać te prawa, uwzględ 
niać je w swoich działaniach, ogra- 
niczać ich ujemny wpływ, wykorzy 
stywać je na swój pożytek. Tak też 
czynią ludzie od wieków, rozszerza- 
jąc swą wiedzę o prawach przyrody 


Historyczna ro 


Tylko rewolucyjna klasa społe- 
czna — proletariat — staje się rze 
czywistym  bojownikiem zmian 
społecznych, opartych na pozna- 
niu praw ekonomicznych kapita- 
lizmu przez marksistowską nankę 
społeczną. Tylko w drodze rewo- 
lucji proletariackiej w ZSRR zmie 
nione zostaly od podstaw spoiecz- 
ne stosunki produkcji zgodnie z 
poznanym przez naukę  marksi- 
stowską prawem ekonomicznym, 
że stosunki produkcyjne między 
ludźmi muszą odpowiadać charak 
terowi sił wytwórczych. 


Nauka  marksistowska wykazała 
podstawową sprzeczność systemu 
gospodarczego kapitalizmu: proces 


produkcji w gospodarce kapitalisty- 
cznej ma charakter społeczny 
w procesie produkcji uczestniczą 
masy najemnych robotników, ale 
wytworzony społecznie produkt sta- 
je się własnością prywatną fabry- 
kanta.* Ta nie dająca się pogodzić 
sprzeczność ujawnia się w periody 
cznych kryzysach nadprodukcji i 
hamuje rozwój sił wytwórczych. 
Rewolucja proletariacka wywłasz 
czyła kapitalistów, unarodowiła fa- 
bryki, uczyniła środki produkcji wła 
snością społeczną i uregułowała no 
we stosunki produkcyjne między 
ludźmi tak, aby sprzyjały one roz- 
wojowi sił wytwórczych. Dzięki te- 


i zastosowując jej wyniki w swej 
działalności praktycznej. A więc po 
trąfią okiełznać na przykład niszczy 
cielskie działania rzek, budując ta- 
my, wykorzystując ujarzmioną siłę 
wód dla melioracji rolnych, młynów, 
elektrowni wodnych itp. Na pozna- 
waniu praw przyrody i ich wykorzy 
staniu opierają się dzisiejsze zdoby- 
cze techniki, lotnictwa, komiinika- 
cji, żeglugi itp. 

Tak samo ma się rzecz 1 z pra- 
wami w dziedzinie zjawisk społecz- 
nych. 

Działają one ślepo, niszcząco 
dopóki nie zrozurnieliśmy ich natu- 
ry i nie nauczyliśmy się ich wyko- 
rzystywać zgodnie z potrzebami spo 
łecznymi. Prawa ekonomiczne współ 
czesnej gospodarki kapitalistycznej 
powodują I'ryzysy, nieustanne per- 
turbacje rynkowe, finansowe i w 
dziedzinie produkcji, ich skutkiem 
są wielkie klęski społeczne: beżro- 
bocie, nędza i głód ludności robot- 
niezej, ruina drobnych gospodarstw 
chłopskich itd. 

W odróżnieniu od praw przyro- 
dy, gdzie odkrycie i wykorzystanie 
ich dla pożytku ludzi przebiega w 
sposób mniej lub więcej gładki, w 
dziedzinie praw ekonomicznych za- 
chodzą szczególne przeszkody. Paso- 
żytnicze klasy społeczne stawiają za 
wsze gwałtowny opór wykorzystaniu 
i ujarzmieniu przez społeczeństwo 
niszczących praw ekonomicznych, po 
nieważ godzi to w ich ciasne, klaso- 
we interesy. 


la proletariatu 


mu dalszy rozwój sit wytwórczych 
w gospodarce socjalistycznej mógł 
nabrać tak potężnego rozmachu, jak 
to widzimy w ZSRR i w krajach 
demokracji ludowej, gdzie środki 
produkcji stały się własnością spo- 
łeczną. Dzięki temu znikły kryzysy 
i ich niszczyciejskie skutki, znikło 
bezrobocie, a rosnąca  nieprzerwa- 
nie i w coraz szybszym tempie pro 
dukcja społeczna może zaspokajać 
w coraz większym stopniu rosnące 
również potrzeby społeczeństwa. 
Wynika z tego, że rzecznikiem wy 
korzystania poznanych praw ekono- 
micznych w interesie społeczeństwa, 
w interesie jego nieprzerwanego 
rozwoju może być tylko rewolucyj- 
na klasa społeczna. Należy przy tym 
mieć na uwadze, że istpieją ogólne 
prawa rozwoju społecznego wykry- 
te dzięki materializmowi historycz- 
nemu, jak np. wspomniane już pra- 
wo zmiany stosunków  produkcyj- 
nych w zaleźności od rozwoju Sił wy 
twórczych. Te ogólne prawa zalicza 
ne są przez towarzysza Stalina do 
„praw „socjologicznych odnoszących 
się do wszystkich faz rozwoju spo- 
łecznego". (Stalin, t. IX, str. 168). Po 
nadto zaś w obrębie każdej formacji 
społeczno - gospodarczej, a więc i 
kapitalistycznej 1 socjalistycznej 
działają szczególne prawa ekono- 
miczne, właściwe tylko tej formacji, 


Musimy pogłębiać wiedzę 
o prawach rozwoju społecznego 


Praw ekonomicznych nie można 
znosić, czy zmieniać dowolnie, Moż 
na natomiast, poznawszy prawa e- 


darki społecznej w taki sposób, aby 
prawa ekonomiczne działały na ko- 
rzyść rozwoju społecznego. W no- 


konemiczne. ustalać warunki gospo 


wych warunkach ekonomicznych sta 


re prawa ekonomiczne tracą moc, 
ustępując miejsca nowym prawom. 


W warunkach socjalizmu rozwój 
gospodarczy społeczeństwa pozosta- 
je nadal procesem podporządkowa- 
nym obiektywnej konieczności, tj. 
obiektywnym prawom ekonomicz- 
nym. Ale są to już nowe prawa e- 
konomiczne, odpowiadające nowym 
stosunkom produkcyjnym, nowym 
warunkom gospodarki społecznej. SĄ 
to prawa zgodne z potrzebami spo- 
ieczeństwa, sprzyjające jego rozwo- 
jowi. Działanie tych praw traci da 
wny żywiołowy charaxter, to zna- 
czy, że zrozumienie obiektywnych 
praw rozwoju gospodarczego łączy 
się ze świadomym działaniem milio 
nów ludzi. ą Na tym właśnie polega 
zadanie nauki społecznej z jednej 
strony i zgodna z tą nauką działal 
ność praktyczna ludzi — z drugiej 
strony, é 


Oto dlaczego uzbrojenie naszych 
kadr partyjnych w teorię mark- 
sizmu-leninizmu, w wiedzę © pra 
wach rozwoju społecznego, w poz 
nanie praw ekonomicznych ma 
tak wielkie znaczenie dla naszego 
pomyślnego marszu _ naprzód. 
„Partia proletariatu — uczy towa 
rzysz Stalin — jeśli chce być pra 
wdziwą partią, winna przede 
wszystkim posiąść znajomość praw | 
rozwoju produkcji, znajomość; 
praw ekonomicznego rozwoju spo 
łeczeństwa”. 

PRACE TEORETYCZNE TOWA- 
RZYSZA STALINA — TO POTĘŻ- 
NY ORĘŻ IDEOWY, KTÓRY UZ- 
BRAJA MILIONY I SETKI MILIO- 
NÓW LUDZI W JASNĄ ŚWIADO- 
MOŚĆ CELÓW NASZEGO MAR- 
SZU NAPRZÓD, KTÓRY: OTWIE- 
RA PRZED CAŁĄ MIĘDZYNARO- 
DOWĄ KLASĄ ROBOTNICZĄ PO- 
RYWAJĄCĄ DO WALKI I TWÓR- 
CZEJ PRACY WSPANIAŁĄ I NIE- 
ZAWODNĄ, PERSPEKTYWĘ ZWY- 
CIĘSTWA. i 


Szczególne znacze- 
nie XIX Zjazdu 


Na czym polega szczególne, histo- 
ryczne znaczenie XIX Zjazdu KPZR? 

Zjazd dokonał przegiądu osiągnięć 
za okres obfitujący w wielkie wyda- 
rzenia o światowo - historycznym 
znaczeniu, jakie miały miejsce na 
przestrzeni ostatnich trzynastu lat, 
tj. w okresie pomiędzy XVIII i XIX 
Zjazdami. p 

Jak wiemy, był to okres II wojny 
światowej, okres największych od 
czasu wielkiej rewolucji proletariac- 
kiej starć, wstrząsów, walk i prze- 
obrażeń w powszechnych dziejach 
ludzkich. Już sam ten fakt — doko- 
nanie bilansu zdobyczy sił rewolu- 
cyjnych za okres tak doniosły w 
historii społecznej — określa wyjąt- 
kową i szczególną rolę XIX Zjazdu 
partii, której polityka zadecydowała 
o pomyślnych dla proletariatu całe- 
go świata wynikach tego doniosłego 
okresu historycznego» 


Jakiż jest ten bilans minionych 
trzynastu lat, jak przedstawia się w 
szczególności układ sił klasowych na 
światowej arenie walki dwóch prze- 
ciwstawnych sobie systemów Spo- 
łecznych: kapitalizmu i socjalizmu — 
w wyniku II wojny światowej, w 
wyniku zwycięstw odniesionych w 
tym okresie przez obóz postępu, de- 
mokracji i socjalizmu nad obozem 
najbardziej agresywnego w tej woj- 
nie faszyzmu hitlerowskiego i japoń- 
skiego? 


Ogólne wyniki II wojny świato- 
wej i przeobrażenia, jakie wniosła 
ona w życie narodów świata są, 
oczywiście, powszechnie znane. Ale 
obrady XIX Zjazdu i opublikowa- 
na w przeddzień Zjazdu genialna 
praca towarzysza Stalina zawie- 
rają głęboką naukową analizę eko 
momiczńą i polityczną tych prze- 
obrażeń. Zawierają one zasadni- 
czą naukową ocenę nowego ukla- 
du sił i stosunków klasowych w 
świecie, które ukształtowały się w 
wyniku tych wielkich, historycz- 
nych procesów spolecznych i okre- 
ślają obecną sytuację międzyna- 
rodową oraz perspektywy dalsze- 
go jej rozwaju. 


Któż z nas nie odczuwa, że okres 
historyczny, w którym wypadło żyć 


kresem przełomowym w dziejach ca- 
łej ludzkości. Stary, przegniły świat 
kapitalistyczny, oparty na krzyw- 
dzie, tyranii i wyzysku ludu pracu- 
jącego, zieje nienawiścią i zbrodnią, 
wijąc się we własnych sprzecznoś- 
ciach. Ale równocześnie nowy świat, 
świat socjalizmu, rośnie w siły i sta- 
je się z każdym rokiem potężniejszy. 
Zapoczątkował on nową, sprawiedli- 
wą, nieporównanie bardziej twórczą 
i szczęśliwą epokę w dziejach ludz- , 


. 
kości — epokę, w której zniknie raz 
na zawsze wszelki podział społe- 
czeństw na klasy, na tyranów i nie- 
wolników, magnatów i nędzarzy, wy 
zyskiwaczy i wyzyskiwanych, W 
epoce tej znikną raz na zawsze woj- 
ny i grabież słabszych narodów przez 
silniejsze, człowiek poczuje się 
prawdziwie i na zawsze wolny od 
strachu, od głodu i nędzy, od ludo- 
bójstwa 1 nienawiści pomiędzy 
ludźmi. 


- Przełomowy okres dziejów 


Epoka ta otwiera przed całą ludz- 
kością niewyczerpane źródła potęgi 
twórczej i nowe niezmierzone mo- 
żliwości nieprzerwanego postępu, 
porywające perspektywy rozwoju 
myśli poznawczej człowieka, jego no 
wej i olbrzymiej roli w przekształca- 
niu przyrody. Któż z nas nie ro- 
zumie, że właśnie teraz, w obecnym 
okresie historycznym, odbywa się 
decydujące starcie starych form ży- 
cia społecznego z nowymi jego for- 
mómi kształtującymi nową epokę 
dziejową. 

Któż z nas nie widzi, że w wyni- 
ku minionych wojen światowych 
zmieniło się oblicze świata. Rośnie 
w siły rewolucyjna klasa robotni- 
cza, której pierwsza, przodująca 
„szturmowa brygada”, kierowana 
przez największych zeniuszów ludz 
kości — Lenina i Stalina, po oba- 
loniu 35 lat temu władzy kapitali- 
stów i obszarników, zniosła wy- 
zysk człowieka przez czlowieka, 
utrwaliła zwycięsko nowy ustrój 
społeczny — socjalizm. Któż z nas 
dziś nie zdaże sobie sprawy, że ten 
nowy ustrój społeczny w ciągu 
minionych 35 lat wielokrotnie 
dowiódł przed całym światem 
swej nieporównywalnej wyższości 


Związek Radziecki jest dziś pań- 
stwem, którego moc wewnętrzna 0- 
piera się na niewzruszonym funda- 
mencie jedności moralno-politycznej 
calego 200-milionowego spoleczeń- 
stwa radzieckiego. OPARTE NA 
TAKIM FUNDAMENCIE MORAL- 
NO - POLITYCZNYM PANSTWO 
JEST NIEZWYCIĘŻONE. Świad- 
czyłą o tym druzgocąca klęska fa- 
szyzmu hitlerowskiego i faszyzmu ja 
pońskiego w czasie II wojny świato- 
wej. 


Nie bacząc na doświadczenia nie- 
dawnej przeszłości imperializmu, 
kierujące nim awanturnicze grupy 
niepohamowanych w swej chciwości 
grabieżców — usiłują za wszelką ce= 
nę popchnąć raz jeszcze świat do no- 
wej, stokroć bardziej niszczącej woj: 
ny w nadziei, że to uratuje od za 
głady ich system tyranii, odsunie 
nienawistną dla nica  grożć zwy= 
cięstwa nowej epoki rozwoju ludz 
kiego, 

Odrażająca, ludobójcza, agresywna 
grabieżcza polityka  imperlalistycze 
nych podżegaczy wojennych dyskre 
dytuje ich coraz bardziej w opinil 


nad starym kapitalistycznym ustro 
jem społecznym. 


Porywający p 


świata i wzmacniać będzie wzrost 
światowych sił obozu pakoju, 


rogram walki 


o świetlaną przyszłość narodów 


XTX Zjazd, odsłaniając grabież- 
czy | ludobójczy charakter gospodar 
ki. kapitalistyczńej, zademonstrował 
równocześnie potężny rozkwit sił i 
zadań twórczych ZSRR oraz krajów 
budujących socjalizm. Wielkie, histo 
ryczne znaczenie XIX Zjazdu polega 
na tym, że NAKREŚLIŁ ON WA- 
RUNKI I ZADANIA STOPNIOWE- 
GO PRZEJŚCIA DO NASTĘPNEJ, 
WYŻSZEJ FAZY ROZWOJU GOS- 
PODARCZEGO ZSRR, PRZEJŚCIA 
OD SOCJALIZMU DO KOMUNIZ- 
MU. Po raz pierwszy zadanie to u- 
jęte zostało w sposób konkretny w 
oparciu o ietniejące już osiągnięcia 
produkcyjne i jasny program dal- 
szych zadań. Zatwierdzony przez 
Zjazd, piąty plan pięcioletni jest 
wielkim krokiem na drodze stopnio 
wej realizacji tych zadań. 

"Wreszcie wielkie światowe znacze 
nie XIX Zjazdu polega na tym, że 
był on potężną demonstracją solidar 
ności międzynarodowej wszystkich 
partii komunistycznych i robotni- 


Będziemy czerpać 


Jakież podstawowe i najważniej- 
sze zadania wypływają z doświad- 
czeń i nauk XIX Zjazdu dla nasze- 
go aktywu partyjnego? 

Wielkie nasze zwycięstwo wy- 
borcze jest wymownym dowodem 
słuszności naszej linii politycznej, 
trafności platformy Frontu Naro 
dowego, jest wymownym świadec 
twem wzrostu autorytetu naszej 
partii i jej nierozerwalnej więzi z 
m: 
Praca nasza przyniosła ` owoce. 

Twórcze przeobrażenia" społeczne 
przeniknęły głęboko do najbardziej 
zacofanych zakątków, objęły kraj 
cały, $ 

Pamiętajmy jednak, że jesteśmy 
dopiero na początku drogi — czeka- 
ją nas wielkie zadania, które wjma 
gają pogłębienia świadomości mi- 
lionowych mas. 

JEDNYM Z NAJWAŻNIEJSZYCH 
ZADAŃ JEST TWÓRCZE WYKO- 
RZYSTANIE NAUK XIX ZJAZDU 
W ZASTOSOWANIU DO KON- 
KRETNYCH ZADAŃ BUDOWNIC- 
TWA _ SOCJALISTYCZNEGO W 
POLSCE. Zadaniem naszym jest 
podniesienie poziomu naszej pracy 


i działać naszemu pokoleniu, jest o- 


ideolozicznei Obrady Zjazdu daja 


czych, które stoją dziś na czele wal 
ki sił postępowych o pokój I demo- 
krację, o niezawisłość narodową 1 
socjalizm. Historyczne przemówie 
nie towarzysza Stalina w dniu za- 
kończenia obrad Zjazdu  nakreśliło 
przed światowym ruchem robotni- 
czym jasne zadania i metody walki, 
wskazało perspektywę i drogi wio- 
dące do zwycięstwa. 

Prace XIX Zjazdu zawierają w 
sobie wielki i porywający program 
walki o świetlaną przyszłość naro- 
dów, budujących nowe życie. Zjezd 
potężnym reflektorem nauki mark= 
sistowsko-leninowskiej oświetlił dro 
gi dalszego rozwoju sił obozu socja 
lizmu, ich zadania w obronie poko- 
ju, wolności i dobrobytu mas pra- 
cujących. Obrady Zjazdu stanowią 
wspaniałą szkołę budownictwa socja 
listycznego i niezrównany wzór jed- 
ności partii jako  przodującej sily, 
kroczącej na czele narodu w jego 
zwycięskim pochodzie do komuniz- 
mu. x 


z nauk XIX Zjazdu 


nam olbrzymi materiał dla ubojo- 
wienia ideologicznego naszych 62e- 
regów, dla walki o podnoszenie 
świadomości najszerszych mas pra- 
cujących. p 

Winniśmy, wykorzystując dorobek 
ideowy Zjazdu, jeszcze bardziej 
wzmóc naszą pracę propagandową 
i wychowawczą. Uczynić z nowych 
zdobyczy nauki stalinowskiej poważ 
ny oręż w walce z przeżytkami ide- 
ologii burżuazyjnej, wzmocnić ak- 
tywność i bojowość wpzystkich orga 
nizacji partyjnych przez podniesie- 
nie ich pracy masowó - politycznej 
oraz ich inicjatywy organizacyjnej. 

Ponieśmy wielki dorobek ideo- 
wy Zjazdu w najszersze masy, 
niech budzi w nich wiarę w przy 
szłość i wolę do dalszych wysil- 
ków w budownictwie socjalistycz- 
nym. 

Niechaj pobudzające do działa- 
nia idee XIX Zjezdu i mobillzują 
cy apel towarzysia Stalina do par 
tli komunistycznych i robotniczych 
natchnie nas zarałem do dalszej 
walki o pokój w świecie, do walki 
o jak najrychlesze pełne zwycię 
aś sotializmu w naszej ojczyź- 


W Państwowym Domu Dziecka na 


bywa 200 dzieci koreańskich, których rodzice 
Dziecj otoczone są troskliwą opieką, uczą się w szkole pod- 


swej ojczyzny. 


Gołotczyżnie, Koło Ciechanowa, prze- | 


zginęli w walce o wolność 


stawowej języka koreańskiego 1 polskiego, biorą żywy udzial w pracy ze- 
społów artystycznych. 


Na zdjęciu: lekcja języka polskiego, 


przegląda zeszyty, 


Nauczycielka Henryka Dziubakówna 


CAF — tot, Ostrowski 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


i pozornie bez żadnego 


niany? 


pozostało w pamięci uczuciem 


(ołewalić rezultaty Czynu 


Ty decydu 


ZY nie dzieje się czasera-tak, że zupełnie niespodziewanie 


związku z naszym życiem co- 


dziennym, przychodzi człowiekowi na myśl dalekie jakieś 
wspomnienie, drobny szczegół, 


nieważny i dawno już zapom- 


Kiedy byłam małą dziewczynką jechałam po raz pierwszy 
pociągiem. To niezwykłe w życiu każdego dziecka wydarzenie 


wielkiego, dziecięcego szczęścia, 


podziwu dla ludzi, którzy pracą swych rąk i umysłów stwo- 


rzyli kolej oraz dumy, iż i ja 


dziecko jestem cząsteczką tej 


twórczej społeczności, że i ja kiedyś będę się uczyć, budować 


koleje, fabryki, miasta... 


Załodze trzeba pomóc 


Sen zimowy pewnej dyrekcji 


N$ honorowym miejscu w lo- 
kalu rady zakładowej wisi 
oszklone zdjęcie, pod którym wi- 
dnieje taki podpis: „Rada zakłado- 
| wa ZPB im. Arfhii Ludowej ze 
sztandarem przechodnim- zdobytym 
we współzawodnictwie . międzyza- 
kładowym za rok 1950“, 
Ta chlubna przeszłość jest jednak 
słabą pociechą dla zakładów, które 
od szeregu miesięcy* nie wykonują 
planów. Sierpień w tym roku dał 
| na przędzalni 83 proc. wykonania 
| planu, wrzesień — jeszcze mniej, bo 
80,8 proc., a ostatnie dni październi- 
ka, choć wykazały wzrost w sto- 
sunku do sierpnia o około 9 proc; 
| nie potrafiły przecież zbliżyć wy- 
| konania ,do 100 proc. Tkalnia w 
| tym samym czasie pracowała 
mniej więcej z takimi samymi re- 
zultatami. Zawiniły postoje z powo- 
du braku ludzi, odbił się niski prze- 
ciętnie poziom kwalifikacji prządek 
1 tkaczy. 


XPRESSEM ma» ZAKŁADY 


praczzao nie wykonujemy 
planu? Dach w remoncie, ro- 
umiecie, woda leje się na krosna... 
Nie tak dawno jeszcze tłumaczono 


w ten sposób trudności z wykona- 
niem planu na tkalni w adach 
im. Bytomskiej w Łodzi.t Ten ar- 


gument zniknie już wkrótce bez- 
powrotnie. W szybkim temple po- 
suwają się prace nad tkalnią. No- 
we „szedy« zastąpią stare, podziu- 
rawłone łaty dachu. W miarę usu- 
wania resztek starego dachu, robi 
się przestronniej na tkalni, znikają 
rusztowania wspierające, ' ludziom 
wygodniej pracować przy krosnach. 

Zespoły Staszczyka 1 Kurczewskie 
go wyrabiają już po 120 proc. normy. 
Cała zaś tkania w października o- 
slącneła 102,6 proc. planu miesięcz- 

(fb) 


. . 


TERAZ to już naprawdę wypiy- 
nęliśmy, jak to się mówi, na 
czyste wody zaczął rozmow: 
przewodniczący rady zakładowe, 
ZPW im. 9 Maja — w październiku 
wykonały plan wszystkie nasze od- 
działy, 

— przędzalnia takłor — pytamy 
trochę zdziwieni. 

— Oczywiście | przędzainia, po raz 
pierwszy od 9 miesięcy!... 


bm. 
plann, 
Henrykowi Idzikowskiemu, 
dak się miewają nasze stare 
znajome tkaczki: Krystyna Pleńkos 
1 Czesława Rudnicka? 
— Wciąż jeszcze nie dają się wy- 
przedzić w wykonywaniu norm, O- 


siągają 120 proc.! — pada odpo- 
wiedź, æ 
a O 
CZY wiecie, jak wyrośli « nas 
4 ludzie w czynie przedwybor- 


czym? — mówi sekretarz rady zakła 
dowej ZPB im. Marchlewskiego. 

— Popatrzcie tylka na dane: 

Bolesław Marciniak, majster tkac- 
kl, wykonywał we września tylke 
92,1 proc, Postanowił podnieść pro- 
dukcję o 1 proc, a w rzeczywistości 
podniósł ją o 14 proc. To znaczy — 
wykonuje plan w 208,5 proc. 

Wacław Łaciński — wykonywał 50 
proc., a obecnie osiąga 1045 proc. 

Józet Szauer przeszedł wszystkie 
oczekiwania — z 86, proc, podniósł 
swą produkcję do 103,8 proc, 

Nie więc dziwnego, Że tkalnia ZPB 
Im. Marchlewskiego w dniv 3i, X. 
zameldował: o wykonaniu planu 
miesięcznego w 102,4 proc, Oslągnię 
cie to jest tym większe, że już od 


dłuższego czasu załog: boryka się x 
brakiem. dostatecznej ilości przę- 
dzy, 4e.) 


Od lipca do pażdziernika odeszło 
z ZPB im. Armii Ludowej 426 osób, 
a zaangażowano zaledwie 246. Do tej 
pory jednak, mimo całego niebez- 
pieczeństwa tak znacznej płynności 
kadr, kierownicbwo zakładów nie 
wypracowało jakiejkolwiek metody. 
walki z płynnością, załamującą pla- 
hiia S an iR 

| RONA rady za- 
kładowej — Wojdas, twier- 

dzi wprawdzie, że komisja społecz- 
na, która bada przyczyny odejścia 
każdego pracownika, włożyła wiele 
wysiłku w to, aby zatrzymać falę 
odpływu ludzi, jednak wobec słusz- 
nych częstokroć skarg załogi była 
bezradna. Trzeba powiedzieć wyraź- 
nie, że dyrekcja zakładów zanied- 
bała swoje obowiązki wobec robot- 
ników, nie zatroszczyła się o to, aby 
stworzyć im odpowiednie warunki, 


1 ten właśnie chaos w organizacji 
pracy ore: brak jakiejkolwiek kon- 
troli nad produkcją zniechęca zało- 
'gę do pracy w tej fabryce. 

* 


O POSŁUCHAJMY. Na skutek 
braku kontroli brygady „re- 
montowały" w oddziale II krosna, 
dopiero co wyremontowane, brak kon 
troll w stosunku do pracy majstrów 
i brakarzy sprawił, że produkcja 


potrzeby nie widziała ani rada za- 
kładowa, ani kierownictwo, ani or- 
ganizacja partyjna. Szkolenie wew- 
nątrz zakładowe rozpoczęto na przę 
dzalni dopiero w czerwcu tego roku. 

Rada zakładowa nie potrafiła rów- 
nież postawić na odpowiednim po- 
ziomie pracy klubu racjonalizator- 
skiego, nie dotąd nie uczyniła, by 
powołać do życia brygady robotni- 
czo - inżynierskie, nie wyciągnęła 
wniosków z istnienia wielu „wą- 
skich gardeł". 

W olbrzymich zakładach zna- 
leźliśmy tylko 160 członków klubu, 
a ilość wniosków, które wpłynęły w 
tym roku, można policzyć na pal- 


cach 2 
. 
A LUDZIE całej załogi? Prząd- 
ka Marciniakowa która nie 
mogła doczekać się znikąd pomocy, 
któregoś dnia przywiozła ze wei zna 
jomą dziewczynę i po załatwieniu 
formalności w „I |" posta 
wiła ją obok siebie jako poma- 
gaczkę. 

— Chcę przecież wykonać plan — 
mówiła koleżankom. 

Za pośrednictwem radiowęzła 
prządka Maria Przybylska przyzna- 
ła się któregoś dnia do błędów: 

— Nie doceniałam, koleżanki, ani 
planu, ani produkcji, opuszczałam 
niekiedy dni pracy, teraz jednak wi- 


niektórych artykułów wynosi tylko 
10—11 proc. pierwszego gatunku, a 
90 proc. — drugiego. To zniechęca 
nawet najlepszych. 

Niemniej demoralizująco wpływa 
na załogę stosunek „zza biurka“ dy- 
rekcji i „aizownicowa. oddziałów do 
najżywotniejszych spraw, o których 
załatwienie dopomina cię załoga już 
od wielu miesięcy. 

Taką jest sprawa zegarów na kro 
snach.  Majstrowie i kierownictwo 
oddziału tkalni centralnej przez dłu 
gi czas tolerowali fakty nieuczciwe- 
go „podkręcania" liczników przez 
niektórych tkaczy. Dyrekcja cztery 
miesiące temu wydała coprawda po 
lecenie naprawienia zegarów, ale 
skończyło się na zarządzeniu. Sytu- 
acja na tkalni centralnej pozostała 


dzę, że robiłam Źle. Obiecuję wam 
pracować odtąd lepiej i sumienniej... 

Prządka Przybylska przekracza 
już plany, samokrytyka pomogła i 
jej samej, i zmobilizowała innych, 

A i wśród majstrów są przykłady 
dobrej, uczciwej pracy. Krawczyń- 
ski, Rudnicki walczą z postojami, 
dbają o remonty krosien, nie cze- 
kają, aż im zabraknie przędzy, sta- 
rając się o nią zawczasu. 

Załoga wykonała swe zobowiąza- 
ma i na tkalni, i na przędzalni, 
Zdolna jest więc do wysiłku i do 
walki o wszystko, co sobie jasno i 
wyraźnie uświadamia. Te wartościo- 
we cechy tkwiące w załodze ZPB 
im. Armii Ludowej są do wygrania 
również, jeśli chodzi o stałą walkę 
o miesięczny plan produkcyjny. 


bez zmian — w dalszym ciągu 542 
krosna czekają na dobre liczniki. 
Uśpieni obojętnością kierownictwa 
majstrowie, Szelest i Hajduk nie ru 
szyli nawe palcem, by polecenie 
wykonać. 

Albo inna sprawa. Na enowalnię 
przez dłuższy czas przesyłano nie- 
doprzęd bawełniany pormnieszany z 
włóknem sztucznym. Oderwanie się 
kierownictwa od pracy na krzyżo- 
walni sprawiło, że nikt nie dążył do 
ujawnienia błędów i przyczyn nied 
balstwa. 

— A to wszystko robi „złą krew", 
to psuje atmosferę w załodze — mó- 
wi ‘sekretarz organizacji partyjnej, 
Pawlak. — Widzimy że mszczą się 
zaniedbania wielu miesięcy. Teraz 
należy je jak najprędzej odrobić. Bo 
załoga dobra, jest w niej zapał — 
okres przedwyborczy przekonał nas 
o tym wyraźnie. Bezpartyjni i par- 
tyjni, kobiety i naszs młodzież, licz 
nie wzięli udział w pracy agitacyj- 
nej w tarenie. 

. . . 


IE wrześniu na przędzalni aż 

61 proc. robotników nie wy- 
konywało swych baz akordowych, 
na tkalni — 39 proc. W tych wa- 
runkach ludzie stosunkowo mniej 
zarabiają, bo ich nie doszkolono, a 
nie doszkolono dlatego. że tei pilnej 


Trzeba jej tylko w tym pomóc. 
F. 


tej samej wiosce... 


Dwa światy. Dwie szkoły... 
BO 


Na drugim zdjęciu widzimy no- 
wą szkołę, dziesiejszą. A gdzie? W $ 


W SPOMNIENIE to wróciło 
dziś, w momencie gdy robi- 

łam bilans za ostatnich kilka tygod- 
ni, gdy analizowałam naszą pracę 
w okresie poprzedzającym wybory. 
Radość i duma ogarnęła wszyst- 
kich patriotów na wieść o wynikach 


s| wyborów. Głosowało przeszło 95 


proc. uprawnionych, 99,8 proc. spo- 
śród głosujących oddało swe głosy 
na listę Frbntu Narodowego. 

Wymowa tych liczb jest jasna. 
Mówią one o jedności naszego na-. 
rodu, o jego jednomyślności, o ol- 
brzymniej drodze, jaką przebyliśmy 
w okresie 8 lat naszego pokojowego 
budownictwa. 

Mówią one o wielkości tego, co- 
śmy w ciągu tych lat pracą własną 
zdobyli, cośmy uzyskali w oparciu 
o pomoc, przyjaźń i przykład nasze- 
go wielkiego, radzieckiego sąsiada, 
o pokojowe współżycie z krajami 
demokracji ludowych. 

Kiedy wspominam pierwsze 
fundamenty zakładane na dymią- 
cych jeszcze zgliszczach Warsza- 
wy, pierwszą orkę na legnickich 
czy wrocławskich polach, rosnące 
w górę mury pierwszych budowli 
socjalizmu, kiedy wspominam, 
jak to wszystko było jeszcze nie- 
dawno, jak w przysłowiowym już 
dziś „polskim tempie“ wyrosło 
nowymi blokami MDM, granito- 
wymi kolumnami pięknych gma- 
chów na Placu Konstytucji, komi- 
nami Wizowa, Gorzowa czy Žera- 
nia, jak zakwitło na polach plo- 
nami zwycięskiego planu 3-let- 
niego 1 pierwszych lat planu 6-let- 
niego wydaje mi się, że znów, jak 
wtedy, pędzę z szybkością najszyb 
szego pociągu w coraz to lepszy 
1 wspanialszy świat, w coraz to 
lepszą i wspanialszą przyszłość. 
W SZYSTKICH uczciwych Po- 

laków ogarnia szczęście i du- 

ma z niezaprzeczalnego faktu, iż 
czyn wyborczy stał się poważnym 
materialnym poparciem Polski Lu- 
dowej, wyrazem naszego przywiąza- 
nia i uznania dla polityki władzy lu- 
dowej, wyrazem zwycięstwa nad 
wszelkiego pokroju wrogami narodu 
polskiego. 

W naszej robotniczej Łodzi 
czyn ten wyraził się przedter- 
minowym wykonaniem planów 
produkcyjnych, miesięcznych, a 
nawet 1 rocznych. Do załóg, 
dzięki którym fabryki osiągnęły 
tak wspaniałe sukcesy, należą: 
ZPW im. Reymonta, które w 
dniu 30.X. wykonały zadania 
trzeciego roku planu 6-letniego, 
ZPDz im. Kasprzaka, Łódz- 

Włókien Sztucz- 


kie Zakłady 


"Tę dawną szkołę. 


IR» 


esz Fai 
nych, najlepsze wśród zakładów 
z tego przemysłu pracujących 
już w czwartym roku sześciolat- 
ki, ZPB im. Dzierżyńskiego, Za- 
klady Mechaniczne im. Strzel- 
czyka, ZPB im. Koczaskiege, 
ZPB im. Liebknechta, tkalnia 
ZPW im. Struga, ZPO im. Więc- 
kowskiego, Oddział „B“ ZPB 
im. Stalina, tkalnia ZPB im. 
1 Dywizji i wiele innych. 

W ogniu walki o plan wyrośli 
wspaniali przodownicy pracy, jak: 
Zenon Kanwiszer z ZPW im, Gwar- 
dii Ludowej, Józefa Galant z ZPW 
im. Bardowskiego, Halina Sawicka 
z WZPB im. 1 Maja, Bolesława Noj- 
man, zespół Jana Gajewskiego, Cze 
sława Sykuły i Juliana Białowąsa z 
ZPB im. Dzierżyńskiego `i wielu, 
wielu innych, których nazwisk ze 
względu na szczupłe ramy tego ar- 
tykułu nie możemy przytoczyć. 

Ale są też i takie zakłady, takie 
załogi, które nie potrafiły dotrzymać 
kroku olbrzymiej większości swych 
towarzyszy. Załogi ZPB im. Armil 
Ludowej, ZPB im, Kunickiego, ZPW 
im. Łukasińskiego, ZPW im. Bar- 
dowskiego czy ZPW im. Waryńskie- 
go mają jeszcze wiele do zrobienia, 
aby swe roczne rachunki zamknąć 
chlubnym bilansem. 

Jest jeszcze wiele zespołów, wiele 
tkaczek i prządek, które niedostatecz 
nie biły się o produkcję, które zra- 
żone niejednokrotnie niewłaściwym 
postępowaniem kierownictwa opusz- 
czały ręce, zamiast domagać się u- 
sprawnienia pracy, po nazwisku 
wytknąć tych, którzy przeszkadzają 
im w walce o plan. 

© zakończenia roku pozostało 

już niecałe 2 miesiące. Wy- 
starczająco dużo czasu dla nadro- 
bienia braków. W walce o plan na- 
leży wykorzystać i utrwalić zdoby- 
cze czynu wyborczego, nowe uspraw 
nienia pracy, pomysły racjonaliza- 
torskie, zapał i entuzjazm tysięcy 
realizatorów tego czynu. Należy 2 
równą systematycznością realizować 
zobowiązania długofalowe, podjęte 
w ramach akcji przedwyborczej, 
które niewątpliwie staną się poważ 
nym czynnikiem w naszej walce © 
przedterminowe wykonanie planu 
rocznego. ; 

Nie zapominajmy, że o losach 


tego planu decyduje każdy czło- 
wiek, że od ciebie zależy, czy two 
ja fabryka wykona plan, czy nie. 

Uczyńmy, więc wszystko co w 
naszej mocy, aby nowy rok; 
czwarty rok naszego wielkiego 
planu, przywitać dumą z su- 
miennie wypełnionego obowiąz 
ku. 


K. Wyrz. 


Dwie szkoły 


WCZORAJ I DZIS. 


Zdążyliśmy się już przyzwyczaić 
do tego porównania. A równocześ 
nie przyzwyczailiśmy się do tego, 
że niemal każdego dnia powstaje w 
Polsce coś nowego, coś—czego przed 
tym nie było. 

I to sprawia, że coraz częściej zaw 
pominamy 'o ponurej przeszłości, a 
okresie rządów burżuazji. Ale spójrz 


| my choćby na te dwa zdjęcia. To 


obok przedstawia szkołę we wsi Ma- 
ła Dąbrówka w pow. brzezińskimu 


STR. 4 
Ołówek noś i po zakupy.. 
Czym bowiem pisać 
w książce zażaleń? 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Czarne na białym 


Nr 266 


O czym mówią 


ZY Klient powinien zaopa 
trzyć się w pióro lub ołó- 

wek, gdy wybiera się po zakupy? 
Pytanie to nie jest pozbawione 
sehsu, jeśli się zważy, że gdy za- 
chodzi potrzeba skorzystania z 
książki zażaleń — bywa, że per- 
sonel odmawia pożyczenia ołów- 


Taki fakt miał miejsce w skle- 
pie PSS nr 278. Ob. Leokadia 
Kwiecień pragnęła wpisać do 
książki swoje uwagi na temat 
niewłaściwego zachowania się 
kierownika sklepu. Nie chciał on 
honorować okazanego przez oby- 
watelkę Kwiecień zaświadczenia 
lekarskiego o jej Ghronicznej cho 
robie, kwestionując datę. Nie 
chciał załatwić jej poza kolejno- 
ścią. Nie chciał pożyczyć ołówka. 

Wniosek stąd, że niektórym 
sprzedawcom i kierownikom skle 
pów przydałby się kurs dobrego 
wychowania, gdzie nauczyliby 
się, jak należy traktować klien- 
tów, nie mówiąc o konieczności 
przestrzegania przepisów o załat 
wianiu inwalidów i chorych po- 
za kolejnością. 

Przydałyby się i ołówki przy 
książkach zażaleń, (p) 


W ...« chwilą stabilizacji tras Init 
wajowych, co nastąpi w początku 
53 r., MPK przystąpi do umieszczenia 
rozkładów jazdy na przystankach. 

.«« wszyscy kierownicy kin otrzy- 
mali polecenie, aby w wypadku spostrze- 
żenia handlu biletami — winnych odda- 
wać w ręce milicji. 

.«. wezwano ` przedsiębiorstwo wy- 
konawcze do natychmiastowego usunię- 
cia usterek, pozostałych po remoncie do- 
mh na posesji przy ul, Więckowskiego 

Ra .. 
racją domów przy 
57 j Roosevelta 9. 

„.. wentylatory, zainstalowane w 
budynku farbiarni ZPDz im, Głażewskie- 
Eo przy ul. IKrzemieckie] ż, „służące do 
wyciągu tworzącej się w farbiarni pary 
będą usunięte po zainstalowaniu tam u- 
rządzeń klimatyzacyjnych.  Przystąpio- 
no jnż do opracowania projektów te- 
chnieznych, 

m.. W. związku z uwagami na temat 
sprzętu” niszczejącego na placu zabaw dzie 
cięcych w parku przy ul. Bednarskiej — 
Wydział Oświaty komunikuje, że sprzęt 
ów będzić przewieziony do magazynu po 
zakończeniu akcji kartoflanej, 

..,MPK oras MPO otrzymały po- 
1ecenie, aby zarówno odcinek tramwajo- 
wy jak i jezdnia na AL Kościuszki były 
utrzymane w należytym stanie. 


„zdjęto tabliczki ze starą nume- 
ul. Zachodniej 107, 


(o za Cezas? 


Prezydium Powiatowe) Rady Na- 
rodowej — Wydział Oświaty w Po- 
znaniu, wpłaciło 27 sierpnia br. na- 
leżność za dzienniki lekcyjne na 
konto „Cezasu* nr BI-III-17 do Na- 
rodowego Banku Polskiego. 

Kierownictwo Szkoły im, Staszica 
w Swarzędzu (woj. poznańskie) mo- 
nitowało 19 września i 2 październi= 
ka „Cezas* w Łodzi, lecz do dnia 
dziesiejszego nie otrzymało am 
dzienników, ani... ani odpowied: 

Może ta droga zdoła skłonić „Ci 
zas“ do udzielenia. odpowiedzi, kt 
rej wygląda z niecierpliwością szko- 
la w Swarzędzu. 

(-) St, Malk, 


kierownik szkoły. 


Jak pracują niektóre 


referatu skarg i zażaleń 


Teotrzyk dramatyczny 


„Płaci pan, 


Miejsce akcji: bufet Kolejowych 
Zakładów. Gastronomicznych na 
Dworcu Łódź-Fabr. 

Czas akcji: — godzina 21 z mi- 
nutami, 

Osoby występujące: — bufetowa 
KZG, kelner KZG, obywatel pod 
kryptonimem S, K., obywatelka pod 
kryptonimem J. S. (nazwiska i a- 
dresy w aktach utworu) oraz reży 
ser Skorpion ze słowem końcowym. 


ART I 
(przy bufecie). 

Obywatel S. K.: — Poproszę o 
dwa piwa... 

(Piwo nalewa się z sykiem i pia 
ną do kufli, ob. ob. S. K. i J. S. pi 
ją, po czym ob, S. K. płaci, bufeto- 
wa inkasuje, klienci wracają do 
ewego stolika, czekając na pociąg). 


ART II 
(przy stoliku). 
Kelner: — Czy państwo zapłacili 
za te dwa piwa? 
Ob. ob. 8. K. i J. S. (chórem): — 
Oczywiście! 


Kelner: — W takim razie prze- 
praszam... 


ART MI 
(przy tymże stoliku) 

Bufetowa (wspieniona jak nala 
ne przed chwilą piwo): — Tak się 
robi, tak? Najpierw się pije, a po- 
łem po „angielsku“ ulatnia, tak? 
A my mamy płacić, tak? 

Ob. S, K.: — Ależ, proszę pani! 
Przecież zapłaciłem... 

Butetowa: — Żadne „ależ nóżki 
na talerz! Płaci pan, czy nie?! 

(Obywatel S. K. żażenowany pu- 
bliczną awanturą płaci po raz dru- 
gi). 

Ob. 8. K.: — Poproszę panią o 
książkę zażaleń... 


Butetowa: — Ja mam w bufecie 


zakąski, piwo i zraziki. Po książkę 


przedstawia szanownej Publiczności 
scenkę rodzajową w 4 aktach pt. 


czy nie?" 


ART IV 

(Na scenę wychodzi reżyser ob. 
Skorpion, który czyni zapytanie w 
stronę kompetentnych czynników): 

— Wprawdzie jest przysłowie, że 
kto szybko daje, dwa razy daje, ale 
w żadnym wypadku nie może się 
to odnosić do gości szybko płacą- 
cych rachunek, którzy dwa razy nie 
chcą płacić! 


Kurtyna 
nie zapada jeszcze w oczekiwaniu 
na wyjaśnienie kierownictwa Kole 
jowych Zakładów  Gastronomicz- 
nych w Łodzi. 
SKORPION 


Coraz więcej 
kobiet i 
pracuje w handlu 


Handel jest jedną z dziedzin go- 
spodarki, w których praca mężczyzn 
może być całkowicie zastąpiona 
przez pracę kobiet. Kobiety są czę- 
sto dużo lepszymi ekspedientkami 
czy kierowniczkami sklepów od 
mężczyzn, obowiązki swe spełniają 
z powodzeniem i zadowoleniem. 

Obecnie więc PSS, MHD i Łódz- 
kie Zakłady Gastronomiczne zatrud 
niają coraz więcej kobiet. Dotych- 
czasowi kierownicy sklepów, kelne- 
rzy czy ekspedienci kierowani są na 
tomiast, zgodnie z zarządzeniem 
Min. Handlu Wewnętrznego, do pra 
cy w przemyśle. 

W. trzecim kwartale br. Łódzkie 
Zakłady Gastronomiczne zwolniły 
dla przemysłu 55 mężczyzn, przyj- 
mując na ich miejsce kobiety. MHD 
„wymieniło” 57 osób, PSS zaś — 46 
osób. We wrześniu napływ kobiet 
chętnych do pracy w handlu znacz- 
nie wzrósł. (b) 


listy do redakcji 


W Proboszczewicach koło 
Zgierza zorganizowano w 
połowie czerwca miesięczny kurs 


jazdy.  Zapisało się ok. 50 słu- 
chaczy, od których pobrano po 
47 zł 50 gr. Kurs, który miał 


trwać miesiąc, do dnia dzisiejszego 
jeszcze nie został zakończony, bo... 
instruktorzy nie przyjeżdżali, a mo- 
tor szkolny stoi bezczynnie na po- 
sterunku MO w Proboszczewicach... 


E Spóźniamy siędo pracy, gdyż 
pociąg kursujący na linii Ko 
luszki — Łódź Fabryczna przycho- 
dzi stale z opóźnieniem do Bedonia 
czy Andrzejowa. Opóźnienia sięgają 
nieraz ponad 20 minut. Jeżeli prze- 
liczymy je na roboczogodziny — 
nie biorąc już pod uwagę nieprzy- 
jemności, jakie z tego tytułu każdy 
ponosi — policzcie, jaka to strata.. 


Listy, które przychodzą do naszej 
redakcji poruszają różne sprawy. 
Bywają między nimi takie, które 
mówią o sprawach ważnych, o nie- 
dociągnięciach,  przeszkadzających 
nieraz w wykonywaniu planów, by- 
wają też i inne, dotyczące spraw in- 
nego rodzaju, brakoróbstwa czy biu- 
rokracji, jak te dwa, które wymie- 
niliśmy powyżej. Pomówmy © tych 
drugich. 


Czytelnik nasz — Mikołaj Mrocz- 
kowski, nabył w sklepie PSS nr 
nr 169 jeszcze w kwietniu br. ko- 
szulę przybrudzoną (dlaczego przy- 
brudzona, skoro koszule powinny 
być dostarczone sklepom  czyste?), 
która ,po upraniu zamieniła się w 
strzępy — do dnia dzisiejszego, A 
więc w ciągu 6 miesięcy nie może 
doczekać się załatwienia słusznej re 
klamacji, a więc — ani innej koszu- 
li, ani zwrotu pieniędzy. ~ 


Podobnie i Łódzkie Zakłady Ple- 
karskie spotykały się wielokrotnie 
z ostrymi zarzutami na terhat bra- 
ku kontroli przy wypieku chleba. 
Stale powtarzające się niespodzian- 
ki świadczą, że mało kto dba tam 
o to, aby mąka była przesiewana, 
mało kto troszczy się o jakość wy- 
produkowanego pieczywa. 


"Ten sam beztroski stosunek do czło 


wieka, stosunek -— „byle zbyć“ lub | 


pracę byle jak „odwalić”, cechuje 
niektórych pracowników w urzędach 
i instytucjach. 


Ob. Bartosiewicz z ul. Piotrkow- 
skiej 116 oraz jego żona długo tłu- 
maczyli i wyjaśniali, że niesłusznie 
przysłano im nakazy zapłacenia 
grzywny za rzekome niezłożenie we 
właściwym czasie ankiet. W wydzia 
le podatkowym przy Al. Kościuszki 
nr 1 przedstawili w pokoju 7 po~ 
kwitowania za nr nr G35851 i 
G 35852, złożone jeszcze 9 maja br. 
Z pokoju 7 ocesłano ich do pokoju 9 
i z powrotem... 


Wreszcie któryś z urzędników po- 
radził: 


— Niech pan znów złoży „podan- 
ko“, 


| 


I biurokratyczne wezwanła idą 
dalej w ruch... 

A nic nie stoi na przeszkodzie, abyś 
my jedli chleb czysty i zdrowy, nie nie 
stol na przeszkodzie, gdy zdarzy się 
wadliwie wyprodukowany materiał, . 
aby zaspokoić słuszne pretensje klien 
ta, nle narażając go na stratę i bez- 
płodne wyczekiwanie na załatwienie 
reklamacji przez pół roku. Nic nie 
stoi na przeszkodzie, aby w urzę- 
dąch pracowano sumienniej i spraw- 
niej, a gdy już zdarzy się omyłka — 
aby nie bawić się w biurokratyczne 
kawałki i nie proponować „jeszcze 
jednega podanka*, 

Taki styl pracy i taki stosunek do 
człowieka stwarza te drobne, lecz 
jakże dotkliwe kłopoty, a temu nale- 
ży jak najrychlej położyć kres. 


Akademie 


ku czci XXXV rocznicy 
Rewolucji. 
Październikowej 


(Centralna Akademia dla ucz- 
czenia XXXV rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej i roz 
poczęcia Miesiąca pogłębienia 
przyjaźni polsko-radzieckiej od- 
będzie się w Łodzi, w dniu 6 H- 
stopada br., o godz. 17, w Tea- 
trze Nowym.» 

Po części oficjalnej zostanie 
wystawiona sztuka Ostewołoda 
Wiszniewskiego „Nie zapomiany 
rok 1919", A 

.. o 

W dniu 9 listopada o godz. 10, 
w sali przy ul. Wólczańskiej 5 
odbędzie się ogólnołódzka ala- 
demia młodzieżowa. y 


Plama na mieku 


pzwss Czyżby bar mleczny 
przy ut. Andrzeja Struga nr T, 
w trosce o zdrowie klientów odmó- 
wił sprzedaży dalszej porcji mleka?) 
— medytował konsument, i 

— Mleko przecież zaszkodzić nie 
może! — tłumaczył w swej naiwno= 
ści, domagając się drugiej porcji te- 
go napoju, Wyprowadzono go jednak; 
z błędu, tu nie chodzi o zdrowie, 
ale... 


(p) 


— Na wynos mleka nie mamy! 
— oświadczyła tonem nie znoszącym 
jc sprzedawczyjni. 

Klient /adumiał się. Na „wynos“? 
Czym wyniosę? Przecież żadnego nam 
czynia nie mam, sprawdźcie! — ij 
podnosząc ręce do góry, stanął gotów) 
do rewizji osobistej. 

Nie pomogło. Drugiej porcji mieką 
nie otrzymał, Połykał tylka linkę, 
patrząc, gdy inni je otrząjmoli. > 

Ciekawe — od kiedyż to 19 barach 
mlecznych nie wolńo pić mleka? (p) 


Codzienna nowelka „Expressu 
Dzwonek 


Codziennie rano, Śpiesząc do pracy, Piotr 
przechodził obok niego; i za każdym razem 
uprzytamniał sobie, że są kraje, w których 
podobny obraz jest nie do pomyślenia... 

Niedaleko dworca obok zniszczonego parka 
nu, tam, gdzie zaczynał się postój taksówek, 
stał stary, schorowany żebrak. Ubrany był w 
łachmany, na głowie miał szczątki czegoś, 
co kiedyś było kapeluszem. 

Czy prażyło słońce, czy też wiał porywisty 
wiatr, stary człowiek stał pod murem, spo- 
glądając pokornie na przechodniów. 

"Takich nędzarzy wałęsa się po przedmieś- 
ciach Nowego Jorku tysiące. Ustrój kapitali- 
styczny wyssał z nich zdrowie i siły, a teraz 
odrzucił ich od siebie precz, jak łupinę wy- 
ciśniętej cytryny. 

Ten nędzarz, którego Piotr znał dobrze z 
widzenia, nie umiał być natrętny. Nie umiał 
reklamować swojej nędzy, ani prosić o li- 
tość. Stał w milczeniu i tylko oczy jego pro- 
siły: „Chleba!“ 

Ale tłum ludzi Śpieszył dalej, bo każdy z 
przechodzących miał swoje własne kłopoty i 
troski: nikt więc nie zwracał uwagi na nie- 
śmiałego żebraka, którego policzki stawały 


niech pan idzie do księgarni! 


się coraz bardziej szare i zapadnięte. 
Także i Piotr, młody sprzedawca w skle- 
pie galanteryjnym, nie zawsze miał czas, że. 


A B. Pomp 


alarmowy 


by zatrzymać się i w drżące ręce starca wci 
snąć drobną monetę. 

I on też miał swoje kłopoty. 

Rząd amerykański, który w czasie wojny 
obiecywał żołnierzom złote góry, nie dotrzy- 
mał potem swojej obietnicy i zdemobilizo- 
wani powiększyli ilość bezrobotnych. 

Piotr po wyjściu z wojska długo chodził 
bez pracy, nim wreszcie otrzymał posadę. 
Nie dawała mu ona zbyt wiele, a — co gor- 
szą — nie można jej było uważać za coś eta- 
łego i pewnego. 

Właściciel sklepu raz wraz dochodził do 
wniosku, że personel, pracujący w jego wiel 
kim sklepie, jest zbyt liczny i pod najroz- 
maitszymi pretekstami wymawiał komuś 
pracę. ? 

— A kiedy przyjdzie kolej na mnie? Može 
gdy stawie się dziś do pracy, znajdę w skle- 
pie list z wymówieniem — 
niepokój. Przyśpieszał wtedy kroku i nie do 
strzegał żebrzącego starca. 

Dziś nie dostrzegł go również. 

Stary żebrak stał jak zawsze obok parka- 
nu, szary i niepozorny. Piotr byłby go wy- 
minął, nie spojrzawszy nawet w tę stronę, 
niespodziewanie iednak usłyszał coś, co go 
zaintryzówałą 


targał Piotrem | - 


Oto do uszu jego doszło cichutkie, nieśmia 
łe, ledwie dosłyszalne dzwonienie. 


Piotr, zdumiony, rozglądnął się dokoła. 
Skąd dolatują te dźwięki? 
I oto zauważył w lewej, trochę sztywnej 


ręce żebraka, zwisającej beznadziejnie i apa 
tycznie, dzwoneczek. 

Był to, mały dzwonek, taki, jak te, które 
dzieci wieszają na choinkach świątecznych 
między anielskimi włosami i posrebrzanymi 
orzechami. Głos tego dzwonka w rękach nie- 
śmiałego starca brzmiał jak ostatni sygnał, 
proszący o pomoc i wsparcie dla kogoś, znaj 
dującego się w skrajnej nędzy. 

Piotr zatrzymał się, wstrząśnięty do głębi. 
Zrozumiał tragedię żebrzącego. 

— Łatwiej jest zmusić do prośby dzwonek, 
niż usta.. Ja rozumiem cię. Ja też jestem 
dumny, a kto wie, czy wkrótce już nie przyj 
dzie chwila, kiedy również i ja będę musiał 
zwrócić się do kogoś o pomoc — uprzytomnił 
sobie,że jego sprawy w zakładzie pracy nie 
idą zbyt dobrze. 

Podszedł do starca i wsunął mu do ręki 
monetę... 

CU 
samo 


ERER By 3 O TENE ' 
Parę tygodni potem Piotr mijał to 
miejsce w towarzystwie dziewczyny. 
Była to ładna osóbka o ciemnych oczach 
i białych, zdrowych zębach. 
Już od dłuższego czasu kochał ją: a to by 
ło źródłem nie tylko jego szczęścia, ale i tro 


ski. 
Niedawno stracił posadę i nie miał padzień. 


N 


że wkrótce znajdzie 
sytuacji może prosić młodą dziewczynę o rę 
kę? Przecież chwilowo byłby dla niej tylko 
ciężarem... 

— Jeśli Mary jest dzielna i uczciwa, może 
nie zrazi jej ten szczegół Może powie mi: 
„Twoje zmartwienie jest przejściowe, Damy 
sobie jakoś radę i wspólnymi siłami łatwiej 
przebijemy się przez to trudne życie". 

— Jak ustosunkuje się do mnie Mary? — 
pełen niepokoju był Piotr, bo właśnie dzi- 
siaj postanowił porozmawiać z nią w małym 
parku i wyznać jej całą prawdę. 

Pod parkanem stał jak zwykle stary nę- 
dzarz. I dziś, tak jak wtedy, trzymał w ręce 
mały dzwonek, którego dźwięk rozlegał się 
od czasu do czasu lękliwie, nieśmiała i cicho. 

Mary oglądnęła się i wybuchnęła śŚmie- 
chem. 

Piotr spojrzał na nią zę zdumieniem. 

— Czemu się śmiejesz? — zapytał. 

— Spojrzyj no na tegó obdartusa. Czyż 
nie jest paradny z tym dzwonkiem! Ten umie 
starać się o klientelę.. Przepocieszny typek! 

Piotr zaniemówił. Wydało mu się, że te= 
raz dopiero zobaczył ją po raz pierwszy. Z 
ironicznie wykrzywionyni wargami, z ogniką 
mi okrucieństwa w mlodych oczach, stała 
mu się dziwnie obca i daleka. 

Kiedy potem znaleźli się w parku, nie za- 
dał jej pytania, które tak bardzo leżało mu 
na sercu. Nie porozmawiał z Mary na tam-, 
ten temat ani tego wietzaru, ani nigdy potem, 


Opr. As 


> 
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Pisarze łódzcy 
biorą udział 


w imprezach Miesiąca 


Dnia 7 bm. rozpoczyna się Miesiąc 
pogłębienia przyjaźni polsko-radziec 
kiej. Wezmą w nim również czynny 
udział pisarze łódzcy, zrzeszeni w 
Związku Literatów Polskich. 

Trzynastu pisarzy zobowiązało się 
uczestniczyć w zbiorowych wystę- 
pach autorskich z utworami własny 
mi i przekładami twórczości radziec 
kiej. Wygłoszą oni także 32 referaty 
o współczesnym ruchu literackim i 
kulturalnym w ZSRR. 

W imprezach organizowanych 
przez Wydział Kultury PRN literaci 
łódzcy wygłoszą 30 odczytów o li- 
teraturze radzieckiej, wzbogaconych 
recytacjami oraz dadzą 8 zbiorowych 
wieczorów autorskich, przeznaczo- 
nych głównie dla szkół i bibliotek. 

Ponadto urządzą 15 odczytów w 
świetlicach wiejskich na terenie wo 
jewództwa łódzkiego. 


Olimpiada, ale... 
bez zawodów 
sportowych 


"7 marcu bieżącego roku odbyła się 
I Olimpiada Fizyczna dla młodzieży 
z ostatnich klas szkół średnich. Wzię- 
ło w niej udział wielu chłopców i 
dziewcząt, a najlepsi z nich zostali 
przyjęci bez egzaminów wstępnych 
na wyższe uczelnie. 

Obecnie młodzież z ostatnich klas 
otrzymała do rozwiązania pięć zadań 
fizycznych. Ci uczniowie, którzy na- 
deślą prawidłowe odpowiedzi, wezmą 
udział w zawodach II stopnia w Ło- 
dzi w dniu 15 lutego 1953 roku. Zwy- 
cięzcy uczestniczyć będą w ogólno- 
polskiej Olimpiadzie. 

Szczegółowych informacji o Olim- 
piadzie udziela Komitet Okręgowy 
Olimpiady Fizycznej mieszczący się 
w zakładzie fizyki Państwowej Wyż- 
szej Szkoly Pedagogicznej w Łodzi, 
Al Kościuszki 21. 


Raz się wygrywa 
a raz przegrywa 


Powoli, z namaszczeniem odrywa 
metalową klamerkę, potem rozwija 
papierek, podchodzi do nalepionego 
na murze afisza, sprawdza i — ciska 
papierek na ziemię. 


— Popatrz pan, znowu przegra- 


łem... 

— To pan masz wyjątkowego pe- 
cha, ja wygrałem za pierwszym ta- 
zem. Tak to już jest — raz się wygry 
wa, raz się przegrywa... 

Na ul. Piotrkowskiej odbywają się 
loterie książkowe, cieszące się du- 
żym powodzeniem, Za złotówkę, bo 
tyle kosztuje pojedynczy los, moźna 
«wygrać ładną książkę. 

Z tymi wygranymi losami nie ma 
kłopotu — papierki wędrują do pu- 
detka, Ale te przegrane są przyczyną 
poważnych zgryzot. Nie tyle może dla 
tych, którzy przegrali, bo „raz się wy 
grywa, raz się przegrywa”, ile dla 
dozorcy domu, przed którym odby- 
wa się taka ruchoma loteria. 

— Człowiek nie może dać rady — 
skarży się ob. dozorca. — * Narzucą 
tych papierów na ulicę i sprzątaj 
do białego rana. Jakby nie było ko- 
szyków do śmieci, Dlaczego ja mam 
być zawsze „przegrany“ w tej lo- 
terli? foch) 


„YXPRESS YLUSTROW: 


Czarodziejskie sklepy: 


Wchodzisz ? 
ze starzyzną & 


W 
Z 


Tym powinna zaistółkocwać się 


ROBIĄC kiedyś porządek w 
swej czafie, znalazłam od da- 
wna zapomniany, pękaty woreczek 
szmat. Rozwiązałam go. Na podłogę 
posypały się czerwone,  zielo- 
ne, niebieskie, w paski, kratki i 
kropki — niezliczone ścinki mate- 
riałów... . 

— Ileż się tego nazbierało — po 
myślałam ze zdziwieniem. — Zupeł 
nie bezużyteczne... 

W następnej zaraz chwili przypo- 
mniałam sobie jednak, że 
przecież zbiórka odpadków uż; 
wych. 

— Odniosę do punktu 
nowiłam. — Tylko gdzie?,.. 

O najbliższy punkt skupu odpad 
ków zapytałam dozorcę naszego do- 
mu, Nie wiedział, Udałam się do 
przewodniczącego komitetu domo- 
wego. Nie wiedział. Zatelefonow: 
łam więc do Centrali Odpadków 
Użytkowych. Tam dopiero podano 
mi adres, 


— posta- 


Może teraz 
będzie czyściej 
w wagonach 
kolejowych?... 


W ostatnich dniach uruchomiona 
została w Łodzi Spółdzielnia Usług 
Kolejowych, posiadająca tymczasem 
4 punkty: na dworcu Łódź-Fabrycz- 
na, na dworcu Łódź-Kaliska, w O- 
strowiu Wielkopolskim i Częstocho= 
wie. Spółdzielnia utrzymuje w czy- 
stości wagony kolejowe, 

W miarę poszerzania zakresu swej 
pracy, spółdzielnia będzie również 
zajmowała się utrzymaniem w po- 
rządku urządzeń: sanitarnych, obsłu- 
ga dodatkowych kas biletowych 1 
przechowalń bagażu. (2) 


Przyjemnie będzie 
© zobaczyć film 
© zwiedzić miasto 


Okręgowy Zarząd Kin w Łodzi 
opracował program organizowanego 
w ramach Miesiąca pogłębienia przy 
jaźni polsko-radzieckiej piątego Fe- 
stiwalu Filmów Radzieckich. 

Filmy radzieckie wyświetlane bę- 
dą zarówno w kinach miejskich, 
jak i wiejskich, przy czym wiejskie 
kina festiwalowe będą w tym czasie 
obsługiwały oprócz miejscowości, w 
których znajduje się ich siedziba, 
także okolicę. W festiwalu uczest- 
niczyć też będzie 12 kin ruchomych, 
objeżdżających woj. łódzkie. 

W czasie festiwalu Okręgowy Za- 
rząd Kin w Łodzi zorganizuje wespół 
2  „Orbisem” pociągi turystyczne z 
okolicznych miast do Łodzi, co da 
możność mieszkańcom wiosek i mia- 
steczek połączyć w tym samym dniu 
obejrzenie filmu ze zwiedzeniem 
miasta. 


Zapachy i perfumy 

Często przechodzę obok domu 
przy ul. Przybyszewskiego 42. Za 
każdym razem muszę zatykać nos. 
To samo zresztą robią i inni prze- 
chodnie. 

Bo rynsztokiem, wprost z bramy, 
wypływają na ulicę najrozmaitsze 
nieczystości, zatruwając powietrze. 

W tym samym domu — o ironio 
losu! — znajduje się drogeria MHD. 
Półtora metra od cuchnącego ryn- 
sztoka, za taflami szkła, stoją całe 

baterie flakoników perfum i wody 
koloński: od bzu począwszy, na 
lawendzie skończywszy, pachnących 
pudrów i innych kosmetyków, a 
rynsztokiem płyną i płyną potwor= 
ne zapachy. 

Stan taki trwa już kilka miesięcy. 
Dopiero od paru dni poczułem pew 
ną ulgę. Wskutek dźdżystej pory 
złapałem katar i powonienie me o0- 
bojętne jest na wyziewy z rynszto- 
ka. 

Ale co będzie dalej? Przecież ka- 
kar nie trwa wiecznie. (0) 


— Tak, to dom przy ul. Piotr- 

j 203-205 uczestniczy w 
odpadków użytkowych — 0- 
powiada jedna z mieszkanek tej po 
sesji. 


N jest to niestety, przykład 
odosobniony. Wiele komitetów 
domowych i blokowych w Łodzi nie 
pamięta o obowiązku prowadzenia 
stalej, sysłrmatycznej zbiórki od- 
padków. Jest to winą przede wszyst 
kim samych komitetów. I charakte 
rystyczne przy tym, że najlepiej wy 
wiązują eię tu komitety dzielnicy 
południowej miasta, najgorzej zaś jest 
w śródmieściu. Wymienić można za 
ledwie kilka, które pracują dobrze, 
oddając stale pewne iłości szmat, 
makulatury, kości i butelek. 

Do nich należy komitet bloko- 
wy nr 118 przy ul. Targowej 38. 
Natomiast blok nr 193 przy ul. Dą 
browskiego 38, blok nr 206 przy 
ul. Siemiradzkiego 25 oraz bloki 
nr 148 į 147 przy ul. Abramow- 
skiego nie tylko nic nie robią, ate 
wręcz nie chcą słyszeć o zbiórce, 
Natomiast paszczególni obywatele 

o wiele liczniej niż dawniej intere 
sują się sptawą odpadków użytko- 
wych. Dowodem może być ogromne 
wprost powodzenie detalicznych 
punktów skupu COU, Detalicznych 
punktów skupu jest w Łodzi ponad 
20. Plakaty reklamowe wraz z ich 
adresami rozwieszono już dość daw 
no temu, w wystawach sklepowych 
oraz w bramach domów. Cóż, kiedy 
szybko je zniszczono, ślad po nich 


kowsk 


zaginął 1 tylko gdzie niegdzie jesz- || 


cze można je spotkać, Skutkiem te- 
go wielu ludzi niepotrzebnie chodzi 
do oddalonych od swego domu zbior 
nie, nie wiedząc o bliższych. COU 
powinna się tym zająć. 

Najwięcej jednak osób odwie- 
dza punkty prowadzące skup na 
wymianę. Jost ich w Łodzi tym- 
czasem 2: przy ul. Stalina 24 1 
przy ul Nowotki 8. Ludzie chęt- 
nie przynoszą tam makulaturę 
szmaty, czy butelki, bo w zamian 
mogą otrzymać szklanki, talerze, 
nakrycia stołowe, garnki, miski i 
inne artykuły gospodarstwa domo 
wego ozy też artykuły włókienni- 
cze. O powodzeniu tych punktów 
świadczy choćby fakt, że jeden z 
nich osiągnął ostatnio w przecią- 
gu miesiąca ponad 10 tys, złotych 
obrotu. 

Dlatego też COU planuje dalszy 
rozwój sieci tego rodzaju puńtów. 
W najbliższym miesiącu powstaną 
dwa: przy ul. Obr. Stalingradu 74 
i przy ul. Żeromskiego 12. Do koń- 
ca roku otwartych będzie jeszcze 
8 dalszych punktów w różnych dziel 
nicach miasta. 

Jest tu tylko pewne „ale", Zdarza 
ją się wypadki, jak to miało miejsce 
Ww punkcie przy ul. Stalina 24, że ma 
jąc magazyn zapełniony zebranymi 
odpadkami, personel wstrzymuje od 


czasu do czasu przyjmowanie np. bu 
telek. Jest to postępowanie niesłusz 


VOTE. 
OR Ikei 


` 
SykN60 

0) WELL 
= 


WACEK: — Nic nie rozumiem... 
Co może mieć wspólnego cyrk z wy 
borami? 

WIEEK: — Głupiś i tyle. Mało to 
razy miałeś okazję przekonać się. 
że te ich wybory, to prawdziwy 
cyrk? Zresztą węjłźmy do środka, 


Ladies 
idziemy 
wszyscy głosować na naszego kandy 
data Stevensona, Mnie osobiście wy |znany działacz społeczny? 


GOŚĆ Z TRYBUNY: 
and geutleman! A więc 


znaczyli do czuwania nad czystością 
wyborów. 
Ordnung muss sein! 


ychodzisz 
talerzami 


każda gospodyni 


ne, zniechęcające ludzi i narażające 
na stratę czasu, Trzeba więc tak zor 
ganizować sprawy transportu i ob 
sługi punktów, aby podobnych wy- 
padków nie było. 

Na ogół biorąc, społeczeństwo łódz 
kie coraz lepiej zaczyna rozumieć 
potrzebę oszczędnego gospodarowa- 
nia i korzyści płynące dla kraju z 
systematycznej zbiórki odpadków, 
tego wtórnego surowca do produk- | 
cji. Brak tylko jeszcze naprawdę do 
brej i sprawnej organizacji zbiórki 
w większych skupiskach ludzkich 
jak bloki domów czy biura. OQdpo- 
wiednie > wydziały Dzielnicowych 
Rad Narodowych powinny energicz- 
nie zająć się tą sprawą, zmobilizo- 
wać komitety blokowe i zobowiązać 
dozorców do prowadzenia zbiórki. 

K 


W czwartek 6 listopada, o godz, 19, od- 


będzie stę w sali odczytowaj Muzeum 
Sztuki, ul. Więckowskiego %6 (róg Gaan- 
skiej), odczyt H. Fidenkiewicz na temat! 
'kactwo ludowe sieradzkie“, Wstęp 
bezpłatny. 

Wieczór ten zapoczątkuje srereg ończy- 
tów związanych z zagadnieniami kultury 
1 sztuki. Będą one wygłaszane w każdy 
czwartek o godz, 19. 


Estetyczne kioski 
oszklone wózki 
na peronach 
Dworca Kaliskiego 


Kolejowe Zakłady Gastronomiczne 
od dawna już planują unowocześnie- 
nie kioskowej sprzedaży artykułów 
spożywczych na dworcach, a także 
zwiększenie ilości kiosków. 


nych kształtów. KZG mają otrzymać 
w najbliższym okresie kilka nowych 
estetycznych kiosków oraz kilka wóz 
ków z oszklonymi gablotami do roz- 
woźnej sprzedaży na peronach. W 
pierwszym rzędzie zaopatrzony w nie 
będzie Dworzec Kaliski, który ma 
pod tym względem najwięcej braków 
i potrzeb. (2) 


Czy w Łodzi nic się nie zmieniło 
mniej więcej od roku? — nasuwa się 
pytanie pasażerowi jadącemu tram- 
wajem łódzkim. 

Wystarczy spojrzeć przez okno tram 
wajowe. Widzimy nowowybudowa- 
ne bloki na Starym Mieście, nowe 
szpitale, szkoły, żłobki, Park Staro- 
miejski. Nie trzeba wcale wysiadać, 
by to wszystko zobaczyć, by stwier- 
dzić, że nasze miasto zmienia się nie 
mal z kaźdym dniem. Niestety jed- 
nak dyrekcja MPK nie jeździ widocz 
nie tramwajami lub też nie wygląda 
przez okno, 

W wyniku tego chyba już dłużej 


WACEK: — Nie wiecie, obywate 
lu, kim jest ten gość, co ma 


OBYWATEL: — Znany tak, 


PIm 


Obecnie plany te nabierają real- |. 


MET EKRANIE 


ale | ny. 
Wiwat masz kandydat! | kryminalista, Onezdaj wyszedł z eiu | sztuczki. 


STK, 5 


Capstrzyk 
młodzieży 
— inauguracją 
Miesiąca 
pogłębien'a przyjaźni 
poisko-radzieckiej 


I NAUGURACJĄ Miesiąca pogłę- 
bienia przyjaźni polsko-radziec- 
kiej w Łodzi będzie wielki capstrzyk 
rałedzieży, która przejdzie ulicami 
miasta wieczorem, w dniu 6 listo- 
| pada. 
i Młodzież szkół podstawowych, 
©dnich, wyższych uczelni oraz mło 
dzież pracująca zbierze się w dniu 
tym o godz. 16 w czterech punktach 
miasta: na Pl. Niepodległości, Zwy- 
| cięstwa, Barlickiego oraz przed gma 
chem Wojewódzkiej Rady Narodo- 
wej, skąd w pochodzie uda się do 
Parku Poniatowskiego w celu zło- 
jżenia wieńców i wiązanek kwiatów 
u stóp Pomnika Wdzięczności. 
AKADEMIE 
pzæwcowe akademie po- 
święcone XXXV rocznicy Re- 
wolucji Październikowej i rozpo- 
częciu Miesiąca przyjaźni odbędą 
się w następujących terminach: 

8 listopada o godz. 16 w lokalu 
przy ul. Kilińskiego 95 — dla dziel- 
nicy Śródmieście-Lewa i Widzew; 

9 listopada o godz, 17, Wólcznńska 
nr 5 — dla dzielnicy Śródmieście 
Prawa; 

o godz. 9.30 w kinie „Wolność“ — 
dla dzielnicy Górna i Górna-Prawa; 

10 listopada o godz. 18 w Domu 
Żołnierza — dla Śródmieścia, 

Akademie będą połączone z bogas 
tymi częściami artystycznymi i wy< 
świetlaniem radzieckich filmów. 


IMPREZY 
J NTERESUJĄCE imprezy z oka- 
zji Miesiąca pogłębienia przy- 
jaźni polsko-radzieckiej odbędą się 
w Klubie Międzynarodowej Książki 
i Prasy, przy ul. Piotrkowskiej 8! 

W piątek — 7 bm., o godz, 19, odbędz: 
się wieczór poświęcony 35 rocznicy Wiel- 
kiej Rewolucji Październikowej. Referat 
wysiosi iterat Władysław Rymkiewicz, 
a w części artystycznej weźmie udział zo- 
spół wokalno-muzyczny: Adela Winiar- 
ska — śpiew, Zofia Petri — recytacje, 
Jerzy Nowak — akordeonista — akompa- 
niament, 

W czwartek — 13 bm., odbędzie się 
wieczór „ZSRR — przodijąca sita w wal~ 
ce o pokój“, na którym wystąpi prof. 
WSE Stanisław Zezmer, a w części ar- 
tystycznej Jerzy Jochimek na czele zo 
spolu akademickiego. 

W sobotę — 15 bm., odbędzie się 
czór poczjt, muzyki Í pieśni rad 
w którym ' wystąpią literaci: Tadeusz 
Chróścielewski, prof, Juliusz Saloni oraz 
Włodzimierz Słobodnik, W części arty= 
stycznej, wystąpi 35-00bowy_ zespół pie- 
śni „Kalinka“ przy Ros. Tow. Kult. 
Oświat, pod batutą S, Berezowskiego. 

W czwartek — 29 bm., odbędzie się wie- 
czór literatury radzieckiej, w którym 
wezmą udział literaci: Zofia Petersowa, 
Leon Gomolicki i Jan Huszcza, 

W czwartak — 27 bm., odbędzie się ra- 
dziecki wieczór literacki, w którym 
wezmą udział: Ryszard Brudzyński, Jan 
Czarny, Zofla Lorentz, Marian Piechal 1 
Grzegorz. Timotiejew. 

W sobotę — 6 grudnia, odbędzie się 
wieczór utworów Antoniego Czechowa W 
wykonaniu Studia Dramatycznego RTKO 
W Warszawie. 


Wyirzyjcie przez okno! 


niż rok w tramwajach łódzkich wi- 
szą te same fotografie, Kiedyś intere 
sowały one wszystkich, teraz jednak 
stanowią wątpliwą dekorację. Zdję- 
cia bowiem wyblakły, a napisy pod 
nimi są nieczytelne nawet przez szkło 
powiekszające. 

Zwracamy się więc do dyrekcji 
MPK w imieniu wszystkich łodzian 
jeżdżących tramwajami: 

Wydjrzyjcie od czasu do czasu przez 
okno, znajdziecie na pewno wiele te- 
matów do zdjęć, bo te już mogą ža- 
wędrować do albumu, obrazującego 
daleką przeszłość naszego miasta, 

(u) 


GOŚĆ Z TRYBUNY: — A teraz 


czu- | prosimy na scenę naszego general- 
wać nad czystością wyborów? Jakiś | nego kontrolera wyborczego. 


OBYWATEL: — To szuler karcia- 
Spójrzcie, jakie on wyprawia 
Z tego na pewno wyjdzie 
jakiś „cud nad umng". (D. c. n.) 


STR. 5 


(KATOWICKA batalia nie wyło- 

niła mistrza — w szachowych 
mistrzostwach Polski pierwszy raz 
notujemy taki wypadek. 

W ostatnich dniach wysunął się na 
czoło turnieju łodzianin Makarczyk, 
lecz jego najgroźniejszy konkurent 
— Śliwa (Kraków), broniąc zacięcie 
tytułu mistrza, zmniejszał dzielący 
go od leadera dystans punktowy, aż 
wreszcie dopadł go w XX rundzie. 
Obaj mieli teraz po 16 punktów. Bez- 
pośrednie spotkanie Makarczyk 
Śliwa wygrał Śliwa, co jednak, 


wbrew ogólnym _ przewidywaniom, 
nie wystarczyło do osiągnięcia peł- 
nego sukcesu. Była to zresztą jedyna 
porażka Makarczyka. 


$ CZWARTEK, 6 LISTOPADA 
14.10 Dla Klasy I — słuchowisko „O po- 
rządnej Zosi, czyścloszku Mruczku'i bru- 
dasku Kruczku”, 14.30 Dla klasy V, VI 
1 VII — „Aurora”, montaż wg powieści 
Jungi. 1450 „Swojskie melodie, 15.10 „O 
Ludwiku Waryńskim* odc. II. 15.30 Dla 
dzieci — audycja słowno-mużyczna „Spie 
wamy piosenki 1 słuchamy muzyki", 16.00 
Muzyka. 16.20 Program lokalny. | 18.30 
Odpowiedzi „Fali 49". 18.40 Kantata „O 
pokoju” VII lekcja języka rosyj- 
skiego dla zaawansowanych. 19.30 Muzy- 
ka i aktualności. 20.00 „Dia każdego coś 
2130 Muzyka” taneczna. 22.00 
22.20 Rosyjska muzyka kame- 
22,48 Muzyka rozrywkowa i ta- 
23,00 V symtonia Beethovena. 
Muzyka poważna. 


mitego". 
Muzyka, 
rali 


ne 
23.40 


Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
npteki. Pablanicka 56, Piotrkowska 127, 
Przejazd 50, Zielona || Wschodnia 54 
Limanowskiego 37 1 Al. Kościuszki 48. 
Dyżur położniczo-ginekologiczny: dziś 
całą dobę dyżuruje szpital tm. M. Curie- 
Skłodowskiej, ul. Curie-Skłodowskiej 15. 


TEATRY 


Nowy — nieczynny 

Im. St Jaracza — „Rewizor — 19 

Powszechny — „Z iskry rozgorzeje pło- 

mień" — premiera (przedst, zamknięte) 

Maly — „Domek trzech  dzięwcząt" — 
8.15 

Muzyczny — „Słomkowy kapelusz" — 
10.15 

Arlekin — nieczynny 

Pinokio — „Jest drożyna” — M 


KINA 


BALTYK — Wesołe kumoszki z Wind- 
Oru — 16.30, 18,30, 20.30 
GDYNIA — Program naukowo-oświatowy 
19, 19 Urwis Gavroche — 20. 
m dla najmłodszych — 16 
GWARDIA — Strój galowy — 16, 


Przybrana córka — 17, 
20 


PIONIE 
POLONIA 
10.30, 20,30 

WIOŚNIE — Wilhelm Tell — 16, 


— 17, 19 
na stadionie — 


1) 
KORD — Milczenie jest złotem — 19, 


A — Ditta — 18, 20 
Potępieńcy — 18.90 
PY — Tragiczny pościg — 28, 20 


0 
ARZ — Sekretarz Rejkomu — 
18.30, 20, 
OSC — Kłopoty referenta Trzyszki 
16, 18, 20 

A — Na manewrach — 16, 18, 20 


X Mistrzostwa Polski zakończone 


szachiści łódzcy nie zawiedli 


Makarczyk i Śliwa najlepszymi graczami turnieju. — Jedynie 
Szymański „przetasował* czołówkę 


Los tytułu mistrzowskiego jeszcze 
w ostatniej rundzie zależał od Szuk- 
szty, który nie zdołał jednak wyko- 
rzystać pewnych szans na remis, 
wpadł w pułapkę — podobnie jak 
arcymistrz Smysłow w partii z Py- 
tlakowskim na turnieju w Warsza- 
wie — i przegrał. 

Makarczyk i Śliwa, bezsprzecznie 
najlepsi szachiści turnieju, w dodat- 
kowej rozgrywce ustalą, komu przy- 
padnie tytuł mistrza Polski. 

Trzecie i czwarte miejsca podzie- 
lili między sobą Szymański z Szapie- 
lem. Wynik młodego Szymańskiego 
jest bezsprzecznie największą nie- 
spodzianką. Wiedziano, że łodzianin 
poczynił postępy duże, nie przypu- 
szczano jednak, aby zdołał on prze- 
łamać hegemonię starych mi- 
strzów. Sukces Szymańskiego 
przyniósł mu tak upragniony tytuł 
mistrza krajowego i zjednął ogólną, 
sympatię uczestników turnieju i wi- 
dzów. 

Godnymi podkreślenia są wyniki 
Sz; ńskii i 


ina ostry, kombinacyjny i bez 
kompromisowy (tylkc 4 remisy) od- 
różniał go od pozostałych uczestni- 
ków turnieju. „Odkrycie“ Szymań- 
skiego jest największą zdobyczą 
ostatnich mistrzostw. ż 

Mistrz Szapiel, mimo recydywy 
choroby (podczas turnieju), osiągnął 
wynik godny zawodnika zaliczonego 
do czołówki polskiej. Podobnie jak 
Śliwa przegrał on tylko 3 partie, re- 
misując 8. Liczni sympatycy tego za 
wodnika życzą mu na pewno szczerze 
pełnego powrotu do zdrowia i dal- 
szych sukcesów. 

Dobry wynik wywalczył również 
Ciejka, dzieląc 5—8 miejsca z taki- 
mi renomowanymi zawodnikami jak 
Regedziński, Pytlakowski i Balcarek. 
Na 9 miejscu znalazł się łodzianin 


Gadaliński, w którym opinia szacho- 


Młodzież wbrew zapowiedziom wy 
głoszonym na oficjalnym otwarciu 
mistrzostw, poza jedynym Szymań- 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


skim, nie zdołała zepchnąć mistrzów 
nawet z środkowych pozycji i nie 
odegrała w turnieju żadnej roli, zaj 
mując końcowe lokaty. 

Wszyscy łodzianie, z wyjątkiem 
Witkowskiego, zajęli punktowane 
miejsca (w I połowie turnieju) i ja- 
ko zespół zaprezentowali się nader 
korzystnie. Na łączną sumę 85 partii 
rozegranych z reprezentantami in- 
nych okręgów wygrali oni 40, zremi- 
sowali 18, a przegrali 27, osiągając 
ostatecznie stosunek punktów 49:36 
na swoją korzyść. 

Z Warszawą Łódź wygrała 20:15, z 

Krakowem 11:9, ze Śląskiem 10:5, 
z pozostałymi miastami 8:7. To małe 
zestawienie świadczy najlepiej o do- 
minującej pozycji Łodzi w szachach 
polskich. 

Ze sobą łodzianie grali ostro i bez 
kompromisowo. Znają się przecież 
dobrze. Najlepiej spisał się tutaj Szy- 
mański zdobywając 3 i pół punkta 
z 4 możliwych, przed Makarczykiem 
i Gadalińskim — po 2 punkty. 

. . » 


Terminy już wyznaczone 


Nr 266 


OQdeprzemy atak 


na naszą pozycję w Il lidze — oświadcza kierownik Widzewa 


Okres niepewnego wyczekiwania 
skończony sekcja piłki nożnej 
GKKF nareszcie wyznaczyła termi- 
ny spotkań kandydatów do II ligi. 

Pozycji łódzkiej w II lidze broni 
Widzew, a atakuje ją mistrz łódzkiej 
klasy wojewódzkiej Kolejarz. 

— Nasza druży 


co w ostatnich 
tygodniach tre- 
ningi, ale damy 
chyba sobie radę 
— zwierza się ob. 
Smela, kierownik 
piłkarzy Widze- 
wa. Mamy wpraw 
dzie trochę kło- 
p:tu z obsadze- 
niem lewej flanki 
ataku i z koniecz 
mości będziemy 
musieli dać tutaj 
młodego zawodni 
napastnikami kie- 
Kołodziejczyk. 


ka. 


Naszymi 
rować będzie chyba 
Jest to również młody piłkarz, lecz 
ywinien dostatecznie dobrze zastą- 


pić Pawlikowskiego. Mimo wszystko 
wierzę w nasz zespół, pozostali nam 
bowiem jeszcze tacy piłkarze jak: 


Wyniki naszego konkursu błyska- 
wicznego na trafne odgadnięcie 
trzech pierwszych szachistów turnie- 
ju katowickiego podamy jutro. 


Spóirzmy na te wyniki 


ma Finlandia — nasz 


Reprezentacyjny zespół Finlandii 

to najbliższy przeciwnik pięściarzy 
polskich, którzy 

zmierzą się z nim 

1 w Warszawie. 
R) Ale drużyna Fin 

landii wystąpi w 

Polsce dwukrot- 

nie i wszystko 

zdaje się wska- 

zywać na to, że 

ten drugi występ 

odbędzie się w Łodzi. 


To prawda, że polska piłka nożna nie może narzekać na brak dobrych 
obrońców, ale czy to tylko ich zasługa, że trwożliwe ptaszki mogą 60- 
bie usłać gniazdko w bramce? 

Zdaje się, że coś do powiedzenia mają tutaj... napastnicy. 


Sołtyszewski, Bajan, Szaliński, Ko- 
paniewski. ; 
Na jakim boisku odbędzie się 


mecz 


Dobre wagi ciężkie 


najbliższy przeciwnik 


Naszych czytelników na pewno za- 
interesuje wiadomość, że bokserzy 
Finlandii walczyli ostatnio w Helsin- 
kach z reprezentacją Niemiec zachod 
nich, przegrywając mecz w stosunku 
8:12. 

W drużynie Finlandii wystąpiło 
wielu zawodników znanych naszym 
pięściarzom z poprzednich spotkań 
międzypaństwowych, jak np. Koski 
czy,Hamalainen. Oto jakie wyniki 
uzyskali Finowie w meczu z Niemca- 
mi zach.: 


Kukkonen przegrał na punkty z wi 
cemistrzem olimpijskim  Baselem, 
który w Helsinkach  wypunktował 
Kukiera, Hamalainen (mistrz olim- 
pijski) pokonał Schidana, Ninivuori 
przegrał na punkty z Bierbarem, Boe 
stroem przegrał również z Schillin- 
giem, a Pakkanen z Wohlersem, Ny- 
berg przegrał przez t.k.o. w II star- 
ciu z Rienhardtem. natomiast Kontu 
la wypunktował Reucha. Grenroos 
wygrał przez t.k.o w I starciu z Pfir 
mannem, a Koski zwyciężył również 
przez t.k.o. w II starciu Kalbfella. 


Zawiadomienie 


Ośrodek Państwowych Kursów Księ- 
gowości | Maszynopisania, Łódź, Koper- 
nika 41, tel. 205-65 otwiera dnia 20 listo- 
pada br. nowe kursy maszynopisania, 
księgowości oraz kurs sekretarek 1 kle- 
rowników biur, 14198-G 


na zaniedbała nie |; 


— Gramy w niedzielę, ale nie wie 
my gdzie. Boisko jeszcze nie ustalo- 
ne, Czekamy, aż Kolejarz zawiadomi 
nas o wyborze boiska, bo to on w 
pierwszym meczu jest gospodarzem. 
W rewanżowym meczu gospodarzy- 
śli. Nie 
ół mu- 


Ano, zobaczymy... 
Również w niedzielę 9 bm. w Pa- 


bianicach odbędzie się spotkanie o 
wejście do TI ligi między miejscowym 
Włókniarzem i Spójnią z Tomaszo- 
wa. 

W rozgrywkach tych © spadku 
względnie awansie decyduje w razie 
równej ilości punktów lepszy stosu- 
nek bramek, 


Ta czwórka 
musi opuścić 


li lige piłkarską 


Drugą ligę piłkarską zorganizowa 
no trochę na wyrost, zdając sobie 
sprawę z tego, że jednak 40 drużyn 
to zbyt wiele. Totęż od razu prze- 
widziano zmniejszenie jej drogą 
automatycznego spadku niektórych 
zespołów. 

W tym roku w ten sposób IT Nge 
opuszczają cztery najsłabsze druży- 
ny z okręgów: Warszawa, Byd- 
goszcz, Katowice i Kraków. Los ska 
zał na degradację Spójnię (W-wa), 
Kolejarza (Bydgoszcz), Ogniwo 
(Częstochowa) i Stal (Nowa Huta). 


Włókniarz — Gwardia 
na ringu 

Może tym razem 
pójdzie lepiej... 

Start pięściarzy Włókniarza w mi- 
strzostwach drużynowych klasy wo 
jewódzkiej nie należał do szczęśli- 
wych. Pamiętamy, że w inauguracyj= 
nym mecza sezona z GWO AUZNE 
oni porażki w stosunku 9:11. 

Po raz wtóry Włókniarz wystąpi 
w ringu w nadchodzący czwartek 6 
bm, w meczu o mistrzostwo klasy 
wojewódzkiej, mając tym razem za 
przeciwnika Gwardię. 


Mecz odbędzie się w hali na Wi- 
dzewie o godz: 18. 


Pracownicy poszukiwani 


Tkaczy na krosna zwykłe, prządki, po- 
magaczki, uczennice na przędzalnię oraz 
robotników nie wykwalifikowanych do 
brygady transportowej | magazynów za- 
trudnia natychmiast Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego im. Róży Luksemburg, 
„dż, ul. Piotrkowska 276. Zgloszenia 0- 
sobiste przyjmuje dział personalny 


Majstra na zgrzeblarki, mechanika do 
naprawy maszyn szwalniczych i robot- 
ników gospodarczych zatrudnią natych- 
miast Zakłady Wyrobów Filcowych_Im. 
Tadeusza Kościuszki w Łodzi, ul, Tar- 


gowa 2. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
dział personalny. 2870-X 


Rzeczywiście — wynikła bójka! Stali 
na przeciw siebie — uwalani kurzem, w 
pomiętych marynarkach, z wyciągniętymi 
krawatami, rozczochrani; pierwsza run- 
da bójki była zażarta, choć krótka. Nawet 
zawiadomiony przez chłopców z ZWM 
Kurzydło nie zdążył przybiec z drugiego 
piętra. 

Zwarli się powtórnie. W niewiele se- 
kund Lutek leżał na podłodze, ku głośno 
demonstrowanej aprobacie widzów. Kośny 
siadł mu na piersiach i młócił go pięściami. 
iTrościanko krępował obronne ruchy prze- 
ciwnika. A oto, rozgarnąwszy gapiów sil- 
nymi dłońmi, nad bijącymi się stanął Ku- 
rzydło. Pełniona funkcja i przewaga 
dwóch klas uprawniały go do głośnej ko- 
mendy: 


33) 


— Dość! 


Obaj zetwuemowcy porwali się na nogi. 
Wolniej zbierał się Lutek, fizyczną poraż- 
ką wytrącony z równowagi. Nie badając, 
kto winien, Kurzydło natychmiast i od- 
ruchowo Kozłowskiego obarczył odpowie- 
dzialnością za wywołanie bójki: 

— Czego bijesz? 

— Oni zaczęli! — niechętnie burknął 
Lutek. 

— Sameś zaczął! — syknął Trościanko. 

— Wyście pierwsi skoczyli na mnie... 

— Ale tyś urągał! Franek, jak on urą- 
gał! 

— Należało się. 

— Ale nie, na pewno! A 

— Na pewno! Łazicie po piętach... 
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— Bo nam się tak podoba! — Kośny 
nie był pewny, czy na szalę kłótni wolno 
rzucić autorytet koła. 

— A mnie się podobało... 

Ku cichemu oburzeniu zebranych Ku- 
rzydło w pół zdania przerwał interesują- 
cą wymianę słów: . 

— Chodź — kiwnął dłonią na Lutka.— 
Chodź stąd. Coś ci powiem. — Chwycił 
go za ramię i pchnął przed siebie, skonster- 
nowany chłopiec nawet nie stawiał oporu. 
Gromada gapiów rozstąpiła się, przepusz- 
czając ich. Kośny i Trościanko chcieli iść 
za przewodniczącym — ciekawi, co on 
powie! — ale ten wolał być sam z Kozłow 
skim. Doszedłszy do pustej części koryta- 
rza, Kurzydło rzekł pierwszy: 

— Po dobremu radzę: przestań się awan 
turować! 

— To czego za mną łażą? t 

— Bo im kazałem. 

— Ty? — głos jakby zadrżał. Lutek 
uprzytomnił sobie, że zadarł z organizacją, 
nie z dwoma chłopcami, o których sądził, 
iż go śledzą z własnej inicjatywy, chcąc— 
jak przypuszczał — skaptować go do Ko- 


cego. Przełknął zaczepne, już bulgocące w 
gardle, słowa. Wolał być ostrożny. 

— Tak. Ja. To znaczy, wszyscy posta- 
nowiliśmy... 

„mnie Śledzić? — Lekką pretensję 
można było wyczuć w głosie Lutka. 

— Towarzyszyć, nie śledzić. Dla twe- 
go własnego dobra... 

— Dobra? Paradne! — Pasji swej nie 
mógł już utrzymać na wodzy. — Phii! 
Trzeci amator! Sędzia — pierwsza. Też 
tylko dla naszego dobra! Majewska dru- 
ga. 

— Właśnie pani Majewska nas o to 
prosiła... 

Dwa uczucia jak płomienie ogarnęły rap 
tem Lutka: nienawiść do Majewskiej i 
strach przed nią! Od czasu aresztowania oj 
ca chłopiec, spełniając życzenie matki, sta 
rał się unikać jakichkolwiek pretekstó” do 
interwencji sądu. Regularnie zaczął cho- 
dzić do szkoły i co tydzień meldował się 
Majewskiej. Usłyszawszy o właściwej in- 
spiratorce nadzoru, momentalnie opano- 
wał rosnący gniew. 

— Boi się, że kogoś zamorduję? — Nie 
mógł powstrzymać się od szyderstwa. 
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